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Hosja wystawia 10-cio milionową armię
TRAGICZNY KONKURS 

BALONÓW. 
j  Bruksela. (PAT.) Otwarto tu mię
dzynarodowy konkurs balonów o 
puhar Gordon Bonneta. W konkur
sie bierze udział 14 balonów. Dwa 
balony, jeden hiszpański, a jeden 
szwajcarski spłonęły w czasie bu- 
rzy pomiędzy Mallines a Antwerpią. 
Trzy osoby poniosło śmierć, jedna 
została raniona.

ZA.DWA DNI WŁOSI OPUSZCZA 
CAŁKOWICIE KORFU. 

Londyn. (PAT.) Z Korfu donoszą, 
te  tamt. konsul angielsKi otrzymał 
od gen. konsula włosiciego zawiado
mienie, że ewamacja Korin bęozle 
przeprowadzona dnia J7. hm. rano 
i że w dniu tym władze okupacyjne 
oddadza władzom greckim wszystkie 
resorty administracji.

— o— »
WŁOSI CHCĄ SIĘ NA STAŁE ' 

USADOWIĆ W RJECE 
Warszawa. Teł. w ł (J.) Koies- 

poflłdarct londyńskiego „Daily Ex- 
press’’ z Rjeki donosi, że Włosi 
przygotowują się do kompletnego 

'objęcia w pospadanie tego miasta, 
aby zapewnić sołue w ten siposób 
panowanie nad Adrjafykiam.

PAŁ/\C CESARSKI W TOKIO.

Rycina ta przedstaw ia pałac cesarski w  Tokio, częściow o zniszczony w skutek .ostatniego trzosier.»a ztemi. 
P rzed  bram ą tegoż zeszłego roku za;,zaił się robotnik japoński , Kiita,■ w celu dokonania zam achu na  cesarza  Japonii. 
Tym czasem  bomba, uk ry ta  w fal dach .płaszcza, eksplodow ała przedw cześnie, a t a r ia  sarn zg .ią i ,’ua miejscu.

Eilno p rzp M e  się na przyjcie 
ppcz, WPlr.iRCDcwskisgo.

m . feller w M e  ds Ameryki.

Warszawka. (Tel. wł.) (J.) Z Wil- 
i na donoszą, że powstał tam obszer- 
J ny komitet obywatelski pod przewo
dnictwem gen. Rydz-Śmigłego, pre
zydenta miasta p. Banikowskiego i

delegata rządu p. Romaną, którego 
zadaniem jest przygotowanie eto u- 
roczystego powitania prezydenta 
Rzeczypospolitej polskiej.

Warszawa. (Teł. wł.) (j.) Z Kato
wic donoszą, że wczoraj w przeje
ździć do Ameryki zatrzymał się tam 
na krótki czas gen. Józef Haller, 
któremu urządzono na dworcu ser
deczną owację. Na powitanie genera
ła wystąpiło około 300 hallerczyków

z orkiestra. Obecnym był na dwor
cu dowódca dywizji górnośląskiej 
gen. Horoszkiewicz. Gen. iiałier o- 
świadczył, że po ukończeniu zjazdu 
związków amerykańskich polskich 
weteranów, odwiedzi mistrza Pade
rewskiego.

ini im m
Soija. (PAT.) W .kSku miejsco

wościach w okolicy Kasairirku, w 
których ogłoszony -sostał ustrój so
wiecki oddziały wojskowe przy no- 
mocy iiisdnaćej pfzj$vęećiły stan 
normalny eissipj kiiHKteiesięciu ko
munistów zfttfagU w kiorani u Rok- 
wa na od kaesanSks: i skry
ła się w górach; c<f"ł* Jednak zr sia
ła ekmssr cła się. Dwaj

Wybuch m;ni‘ zabił czterech żułnierzy.
przewódcy grupy pope»nili samobój
stwo. W kraiu naogół nastąpiło u- 
apokojeme.

Rrym (PAT.) Tut. dzienniki po
dają wiadomość „Obzor; wedie 
którego woiska bułgarski" stłumiły 
powstanie • koam.misryczne, atoli obie 
strony poniosły ciężkie straty. Zgi
nąć miało huki, a 2.lH(U odniosło 
ran

Warszawa. (Tcl wł.) (J.) W łaźni 
wojskowej, nrcszezącej się w zabu
dowaniach bataljonu chemicznego 
pod Warszawą nastąpił onegdaj vvy- 
bucli niemieckiej rniny napełnionej 
trzema kilogramami ekrazytu. Mia
nowicie pod dozorem starszego sa
pera Drozdowskiego zanurzono mi
nę w wannie, napełnionej woda po
czerń przystąpiono du jej rozebrania.. 
W tj nr momencie nastapT wybuch, 
w którego rezultacie saper Droz

dowski oraz trzech młodszych żoł 
nierzy tego oddziału zostało zabl 
tych, zas jeden lżej ranny w głowę

SZWAJCARZY WOLĄ B\C OSTROŻNI.

Wrctfen (PAT.) „D er Atosgen1' dr>- 
itosi z B o /y is i: S zw ajcar '■kie (i»o.śtenmki 
graniczne zus& ły w (Kiaodcłi dniach 
pow iększone. \Vc*d?,e odbyw ają iiWłiW- 
tly w r i i i  . ubezpieczenia ąrau iey  .na 

wojny dom ow ej w NUsnczecii.



Str. 2 „CiAZFTA PORANNA'* Lwów, ctiiia 26. prześnią 1923. Nr b841.

P̂ ŚG f pilnie 113 risilii p n ^ it.
Monaclthiui. (1- \T.) W Akwizgra

nie odbył się wice nacjonalistycz
nych związków bojowych, na któ
rym [jrzemąiwk;! b v iy  kapitan .N eiiS , 
kierownik wojskowych formacji

Reichsiiagc. Wystąpił on gwałtow
nie przeciw Stresortianc.ow i nazy
wając go pachołkiem marksizmu i 
zagrozi! wystąpieniem Bawarji prze
ciw Niemcom północnym. Kwestja

m no Hcpalni śm ieje.
Warszawa. Tcl. w! (J ) Z So

snowca donoszą, że pożar kojpalni 
'Redeu trwa w dalszym ciągu. Z szy 
Stów buchają, w dalszym ciągu kieby 
W m u świadozace o szalejącym pocl-

jest prowadzona niezwykle ener
gicznie i zdaje się, że w najbliższych 
już di-) a cli ogień zostanie opanowa
ny, a kopalnia będzie uruchomiona. 
Wediiiug obliczeń liczba ofiar nie

.ziemnym pożarze. Akcja raiturtkawa przekracza -10 osób.

Demonstracje i rozruchy na S i^ku Cpils^m
Warszawa. (Td, wf.) (J.) Według 

-wiadomości otrzymanych w Katowi
cach odbyły się w Gliwicach i Zab
rzu wielkie demonstracje robotnicze, 
na których żądano wypłaty więk

szych zaliczek. Takie same demon
stracje odbyły się w Bytomiu, gdzie 
równocześnie przy tej okazji napa
dano ua żydów i bito ich. Ekscesom 
położyła kres policja.

niemiecka wedie kapitana Neissa 
r oz wrażana będzie w Berlinie pię
ścią bawarska. Na'zebraniu obecny 
byi gen. Ludendori.

czelnie.
Epoka dzisiejsza wzięła sobie za 

hasło walkę z wszelkim dylentaty- 
zniem. To też tembardziej zasługuje 
na poparcie szkoła, która pragnie 
wyplenić dyletantyzm w tak ważnej 
dziedzinie, jak prasa, która dąży do 
tego, by odpowiedzialny i piękny za
wód dziennikarski Uszlachetnić i u- 
doskonalić przez danie mu poważnej 
podstawy naukowej.

Celem uzyskania bliższych infor
macji i programu wykładów skiero
wać się można piśmiennie: Warsza- 
,wa, Szkoła diziennikarsko-publicy- 
styczna przy Wolnej Wszechnicy 
Polskiej, Śniadeckich 8.

Warunkiem przyjęcia jest ukoń
czona szkoła średnia. jmg.‘

CZESKIE: „LAPAJ ZŁODZIEJA!"
Warszawa. Teł. wł. (,J.) Praski 

dziennik „Czech zamieszcza w o- 
Stagimn numerze artykuł poświęco
ny Polsce „Kradzieże Polski'', -w 
którym opisuje w jaki sposób Pola
cy zagrabili Litwę, Wilno, Podlasie. 
Białoruś i Galicję Wschodnią, a o- 
bccnic datia do oderwania od Czech 
Jaworzyny. IMe-nmk ów zaznacza, 
że w tym ostatnim wypadku chodzi 
c bardzo ważne puitkta strategiczne 
dla Czechosłowacji.

POLSKIE DZWONY W Ra CAJ 4 
Z ROSJI.

Re ew akuow ane z Rosji sow ieckiej 
polskie dzw ony kościelne obecnie zy" »■ 
m adzouo ua P radze dookoła kościoła 
M atki Boskiej Loretańskiej.

Dzwonów tych zgromadzono okute 
10.000 które dyrekcja zbiorów państwo
wych zinwentaryzowała.

D ziyąny cenne dla sztuki i historii 
odfo tegratow ano i opisano, ażeby słu
ży ły  jako w zór dla sztuki b ronzow o 
czej i m ateriał archiw alno-h istoryczny  
D zw ony nic posiadające charak te ru  za
bytkow ego. ti. z przed r. 1850 bedą 
zw rócone parafiom  W szystk ie  zaś 
cenniejsze pozostaną w zbiorach za
bytków  państw ow ych.

Ufeźiiy s|jsjk generalny w całej Bułgarji.
(ea.) ^Tazespost** donosi z B elgradu, pianistyczna rozes ła ła  do w szystk ich  

iż nadeszły  tam w iadomości z B ułga- organizacji robo tn iczych  w B ułgarii 
rji, że pracow nicy kolejowi 1 pocztowi m anifest, w k tó n o n  w zyw a wszystkich  
rozpoczęli straik generalny. P artja  ko- do podjęcia now szcchnego strajku

Szkoła dziinniM o-poblicystyczna;
W Warszawie rozpoczyna wkrót

ce nowy rok szkolny jedyna w 
swym ,odzaju uczelnia-: Szkoła
dzHvn«ikarsko-publicy.s tyczna. [insty
tucja ta istniejącą już 7 lat postawiła 
sobie za zadanie stworzyć typ wy
kształconego w swym fachu dzien
nikarza i 3 letni program jej nauk o- 
betnmjc całokształt wiedzy niczlbęo- 
nej dla przyszłego wyiszielda opinii 
publicznej. W szkole wykładają naj
wybitniejsi profesorowie i uczeni 
stolicy, między innymi pułk, Dąb-

•i '

.Newą Reglamentacja dewizowa w Pplsm
opracowana przez W ład. Jenne.a. nacz. redaktora „Gazety Bankowei“. 

obejm ująca w szystk ie  obow iązujące obecnie przepisy  regłatnen taey jne w brzm ie
niu oficjalnem w yszła  z a ruku  i jest do nabycia ,w ksieganiiacti i u w ydaw cy .

B roszura niezbędna dla w szystk ich  banków  dew izow ych, kom isjonerów  
dew izow ych, p rzedsięb iorstw  i osób, m ających jakąkolw iek s tyczność  z za 
granicą. z f i y  . 538

Cena egzo-nphwza Mp. <5.009.
W y d a  w B ie l-« a  ^ fa z ira ^ y  tó ssn k o w tó 41 Lwów uł. Zimorowucza 5.
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Ruscy mordercy i podpalacze 
Klamką i kręcą.

rowski Grabiec (Bistom  polityczna), 
Jellemta (teatr, literatura), Kentpner 
Tcorja dziennikarstwa). Ryepe! bi
bliotekarz babi. warszawskiej iNisto- 
rja książki i słowa pisarego), Lud
wik Kulczycki, Ernest Luuiński i 
wielu innych.

Nic cct rzeczy będzie wspomnieć, 
że szkoły takie istnieją już od łat 
za granica, w Ameryce, w Niem
czech i w Paryżu (przy Sorbonie) 
^  że dziennikarze światowej sławy 
ukończyli tego właśnie rodzaju u-

#  Sprzedaż huriooa i dstaji erna. ~ v i  H
» » ® n n n n n n ® ® » n n m n n n m t t ® n n n »

(DWAJ HEROJE SA „BEZ WINY 
KICH, A TERAZ Mi

(—) Drugi dzień rozprawy rozpo
czął sie wczoraj postawianiem przez 
obrońcę dra Oleśnickiego wniosku 
na uwolnienie . oskarżanych pd za- 

„.rzutu zbrodni-' £1 ,v. hej, a Kaprzy za
stosowaniu ustawy amnestyjnej z d.,
6 lipca br. Trybunał po naradzie 
wniosek odrzucił, poczem przystąpił 
do przesłuchania oskarżonych.

Oskarżony Semen Ukraiński, iat 
30, student tajnego ukraińskiego uni
wersytetu, iest inwalidą o protezie 
nogi. Zeznawał po rusku. Do winy 
sie nie poczuwa, jak też zaprzecza, 
jakoby należał do tajnych organiza
cji ukraińskich oraz jakoby przykła
dał rękę do zamordowania śp. Twer- 
dochliba. Przyznaje się on, żo Twer- 
dochlibowi przedstawił Dzikowskie
go i polecił go jako korektora wzglę
dnie sekretarza jakkolwiek wiedział, 
że Dzikowski jest innych przekonań 
politycznych, niźli Twerdoehlib. W 
tem miejscu zmienił swe zeznania i 
twierdzi, że Wiszniewski nie pośre
dniczył w zapoznaniu Dzikowskiego 
z Twerdochlibem. Oskarżony utrzy
muje dalej, że nigdy polityką się nie 
zajmował i wogóle udaje naiwnego. 
Zresztą odwołuje większość swoich 
zeznań, twierdząc, że go torturowa
no na policji i zmuszano do takich 
zeznań.

Drugł oskarżony Piotr Wiszniew
ski, lat 48. były agitator wyborczy 
i pisarz gnłiffny- w Bródkach, a obe
cnie zarządca gr. kat. seminarjmn 
duchownego we Lv/owie, oskarżony 
podobnie jak Ukraiński o współ
udział w zamordowaniu śp. Twerdo- 
ćhliba, zeznaje też po rusku. Do wi
ny s!ę również nie poczuwa, zaprze
cza jakoby pośredniczył w poznaniu 
Dzikowskiego z Twerdochlibem Da
lej'-powiada Wiszniewski, że z Twer 
doeblibem znał się jeszcze przed 
wojną, ale łączyły ich tyJko interesy 
finansowe. O polityce zaczęli rozma
wiać dopiero w czasach wyborów do 
Sejmu ub. jesieni i że do p.racy tej

— TRZECI ZDRADZIŁ W SZY Sf- 
LCZY JAK SHNKS.)

sam Twerdoehlib go zwerbował, c- 
biecał nul. że zostanie „posłem14 do 
Sejmu, a nawet może „wicepreze
sem11 przyszłego kiqbu poselskiego i 
obiecał mii 15 milionów, o ile „przyj
mie kandydaturę11. Kandydaturę Wi
szniewski przyjął i do sfał na poczet 
obiecanych pieniędzy 5 milionów mp. 
Podobnie, jak Twerdoehlib dostał 
wyrok śmierci, jeśli z nim dalej bę
dzie wspópracował O tern, ze istniał 
spisek celem zamordowania Twer- 
dóchliba nic nie wiedział.

Trzeci oskarżony 23-Ietni Andrzej 
Załisko. absolwent szóstej Klasy gim
nazjalnej z Lubaczowa. robi wraże
nie tchórzliwego 1 kłamliwego indy
widuum. Najpierw więc zdradził w 
policji całą organizację bojówkarzy, 
podał z najdrobniejszymi szczegóła
mi sposób -palenia y/raz z Dzikow
skim pompj/ kolejowej w Lubaczo
wie, wpakował do kryminału swego 
szwagra Czaplaka. a teraz naiwnie 
z gestem teatralnym zaprzecza te
mu wszystkiemu i kłamie jakby mu 
kto za to płacił.

Oś wiader a mianowicie, że wszy
stkie zeznania, które złożył w policji 
są me>prawdzi\ve, że sa wytworom 
jego famazii i wyssane z palca 
Szwagra swego Czapiaka wsypał, 
bo miał złość na niego. Oświadcza 
wreszcie, że wszystko było niepra
wdą i żaby.m u nikt pytań nie sta
wiał, bo ahscdtdnic na nie nie od
powie

Na zapytanie przcwodniczącegr 
dlaczego odmawia zeznań milczy 
i wogóle nu każde następne pytarre 
odpowiada: „ne zna..u, otńnawłau', 
wkłpowldy1’.

Wobec tego (przewodniczący try
bunału s. s. o. Mayer poprzestał na 
przeczytaniu serizacyjnyob tego ' ze- 
zrtaft, złożom cii w policji wnai przeć 
sędzią śiodczwi i na tem zamknął 
rozprawę, oaraczając 9 aziś 
rana.
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myy
(Korespondencja z Warszawy).

W drodze na o tw arc ie  w y staw y  ro l
niczej w Kępnie zatrzym a! się P. P re 
m ier w całym  sze resu  wsi w ielkopol- 
skicli, w itany w szędzie entuzjastycznie.

C hcąc bliżej zapoznać sic z obecnym  
stanem  wsi o raz  m iejscow ych stosun
ków , w yjechał P. P rem ier w czesnym  
rankiem  dnia 15 bm. z Poznania.

Mimo dnia roboczego, w sie p rzy b ra 
ły ch a rak te r odśw iętny. Obok bram  try 
umfalnych olbrzym ie tłum y ludności, 
s tow arzyszen ia , organizacje, w iadze lo
kalne dzieci szkolne.

K rótki, a se rdeczny  napis lia każdej 
bram ie tryum falnej w ita — Piastow ego 
w łodarza  naw y  państw ow ej, a nastrój 
zeb ranych  m as. św iadczy , jakiemu p rze
obrażeniu  ulegają s to su n k i, w P olsce. 
P ro s te  serca  i serdeczne dusze pod sier 
triięgą w łościanina —  nie uznając fał
szu  i obłudy —  każą w ierzyć, że ta 
zm iana nie jest czasow y, lecz że przez 
nią dokona się w ieikie odrodzenie Oj
czyzny . C zerpiąc sw e podstaw y  w tak 
w yrobionej dzielnicy, jaką jest W ielko
polska

O tuchą i w iarą  brzm ią w szedzie 
przem ów ienia pow italne. W śród pow o
dzi kw iatów , n ieustających wiw atów , 
p rzejeżdżał P . P rem ier C zerlejkę. C zer- 
iejue, O strów , P law ce  i Żabno o raz  ca ły  
sze reg  m niejszych m iejscowości. W  po
w yżej w ym ienionych za trzy m ał s.e 
w szędzie P . P rem ier, w itany  przez  sot-

tj sów  i goszczony przez  cała grom adę. 
C zerlejka — to sam i drobni gospoda
rze — łecz wielcy sercem  i oddaniem  
się P o lsce . So łtys Rokosz, w itając P re 
m iera — sk ładając  w y razy  czci z łoży ł 
dow ód — jak lud poisici potrafi ocenić 
p racę  dla Niego i dla O jczyzny. Z po
w yższych  m iejscow ościach zw iedził F re  
mjer szkoły , oraz gospodarstw a miej
scow e in teresu jąc się żyw o w szelkimi 
zagadnieniam i do tyczącym i lokalnych 

stosunków-. W Zapnie byl P. P rem ier 
w iuio#tfcowym kościółku, w itany  se rd e 
cznie przez tam tejszego proboszcza, jak 
też  i cala paratję.

W ieczór dnia 15-tcgo w ypełniły  kon
ferencje polity cznc w Poznaniu.

Dina następnego po zw iedzeniu w y 
s taw y  w Kępnie, po przez dziesiątki 
bram  tryum falnych o raz  olbrzym iego 
w prost entuzjazm u w szedzie go ocze
kującej ludności uda! się p. P rem jer do 
Bralina, m iejscow ości położonej na g ra 
nicy niemieckiej. M iejscow ość ta  znisz
czona wielkim pożarem , 1 św iadczy  o 
tężyźnie naszej narodow ej, gdzie inimo 
tak  w ielkiej klęski — ludność nie opak 
dając na duchu dzielnie i energicznie 
b ierze sę  do pracy,, aby  choć częścio
w o to w ielkie n ieszczęście zm niejszyć.

W  B ralinie odw iedził P rem ier ks. 
G abryela , k tó rego  p racy  zaw dzięcza
my, że B ralin p rzypad ł P c lsce  w  czasie 
plebiscytu. P raca  ks. G abryela  b y ła  nie

strudzoną tak, że mimo rozlicznych 
prześladow ań i trudności,B ralin pozo

sta ł p rzy  Polsce.
Z Bralinu udał sie P rem ier do Sie- 

mianic, gdzie byl w itany  przez ca tą  pa- 
raiję oraz nauczycielstw o.

N astrój panow ał w szędzie n adzw y
czaj podniosły. Lud Awitikopoiski w y stą 

pił godnie i odśw iętnie. Nie na rozkaz,
nie na zam ów ienie w yległy  yrsię cale 
w zdłuż drogi —  aby w idię. s>v, ego P re 
zesa Rady M inistrów  i W d /a  ruchu lu
dow ego.

1 te chw ile w łaśnie k ażą  wierzyli —  
że będzie lepiej n nas, że z h k /ib m  
dniem idziemy naprzód.

Krwawa walka na kasy.
SPÓR O ŁĄKĘ POCHLO NĄŁ DWA ŻYCIA. 1

(d.) Oncgdaj we wsi Ochrymow- 
cc kolo Zbaraża rozegrał się krwa
wy1' dramat, który zakończył się 
śmiercią dwoiga osób.

Oto gospodarz z tej wsi Michał 
Darmochraj od dłuższego czasu pro
wadził proces zgJJWoją sasiadka 
Kseńką Dolinna o podział laki Spra
wa zakończyła się wyrokiem sadu 
który wypadł pomyślnie dla Darmo- 
chraia. Gdy wspomnianego dnia wy
szedł on ze swą córką Teklą ua la
kę, aby ja kosić, przybiegła tam 
Kscńka Dolinna z synem swoim Ste
fanem, uzbrojonym .w kosę. Na 
miejscu powstała zaraz kłótnia, gdyż 
Dolinna wzbraniała Dartnochrajowi 
kosić łąkę, z czego wkrótce wywią

zała się bójka. W czasie tejże Dar
mochraj rzucił.się z kosa rut Dolinną 
a wywinąwszy mą w powietrzu prze 
ciął Dolinną przez piersi tak, że ona 
na miejscu zakończyła Bycie.

Syn jej Stefan, widząc trupa swej 
matki, rzucił się na Darmochraja. 
któremu z pomocą przyszła jego cór 
ka Tekla, bijąc Stefana widłami po 
plecach. \Vów'czas Stefan Dolinny 
cięciem kosy zadał jej w piersi tak 
ciężką ranę, że i ta w kilka chwil 
później zakończyła życic.

Policja państwowa, zawiadomio
na o tym fakcie, przeprowadziła na 
miejscu śledztwo, aresztowała l)ar- 
mochiaja j Dolinnego i odstawiła ich 
obu do sądu w Zbarażu.

M U S Z E aksamitiie, i.lcowe, 
czapki sportowe, 
woale

poleca na SEZON JESIENNY znany z wytworności i smaku

j T l a g a z y n .  M .  T o m a s z e n & k i e j

ul. Akademicka 1. 4.383-0u

ten
Na większy skandal na dworze angielskim

„S3R0ŁIÓ' bn-,ltwp ilngiji"
W k r ó t c e  u k a ż e  s i ę .  

k i l i m y  w * !  ca ra m i m i f f l i g i
o pięknych w zo rach  i k o lo rach  sp rzeda je

Salon Mebli Stylowych
9)

K. H. STRODL.

Tajemnica grobrcce 
na Pers-Lachaise.

P r z e łc z y l  z  o r y g in a ła-
ADAM STODOR.

-  (Ciat dalszy)
Co za niezwykłe i szczęśliwe zda

rzenie, że  ja właśnie w  chwili przy
stąpienia do gruntownej pracy o roz- 
k ładzie materji, pozna tern zjawisko, 
.pozostające w tak ścisłym związku 
z moim tem«tem! Zjawisko, które 
teorję moją oc«prze' bezwzględnie, 
jeśli je zbadam zupełnie dokładnie.

Zdecydowany jestem uczynić to, 
gidyż nie ulega wątpliwości, że to 
zjawiska śwtettne i zmiana struktu
ry marmuru pozostają w najściślej
szym związku, że dadzą się wza
jemnie wyjaśnić i wyprowadzić z 
najprostszych, elementarnych praw 
materji. zupełnie tak, jak to się stało 
ijczi wyjaśnianiu wszystfcicn innych 
zjawisk promieniowania. 

t Jki moich doświadczeń potrzeba

za hotelem G eorge’a.

mi kilku przyrządów. Doręczyłem 
wanowi ich wykaz i kazałem, by 

mi ich dostarczył.
Patrzył na innie, nierozumiejąc 

i coś zamamrotał. Biedaczysko, tego 
azjatycka czaszka nie przeczuwa na
wet, jaik przedziwne są wyższe u- 
czuoia badacza 5 odkrywcy.

*
Zaczynam tyć.
Naprawdę, tak to jest śmieszne, 

że nieohróiie się do tego przyznaję
ale me chce sani sióbic okłamy

wać. Zaczynani tyć. Moje wygło
dzone ciało pochłaniało z taką za
wziętością potrawy, że wypełniły 
one mój kałcli/n. aż nazbyt dobrze.

Już dawno zauważyłem, że moje 
wychudzone ręce, istna wiązka ścię
gien i żył, zmieniły wygląd. Pomię
dzy ścięgnami niema już zagłębień, 
żvlv oółczoMe są tłuszczem, palce 
zaofcrągHły się. Chude nogi wypeł- 
niajfi teraz spodnie, spiczaste przed
tem kolana są teraz przy siedzeniu 
skiepicme, jak kopuły kościoła Inwa
lidów. a podczas chodu u czuwam 
nieznani7 mi dotąd ciężar ciała.

Dziś jednak przekonałem się na
ocznie, jak dalece utyłem.

Schylony nad swa pracą, zapo
mniałem o sobie i całera mem oto-

Ze spraw teatralnych.
I.WOWSK1 ODDZIAŁ 2 A. S. P. JEST DRUGIM Z RZĘDU W POP. 
SCF PO WZGLĘDEM LICZEBNYM. — WYTĘŻONA PRACA DO
TYCHCZASOWEGO ZARZĄDU. — NIEŻYCZLIWY <TOSUNEK DY
REKCJI TEATRÓW DC ZWIĄZKU. — LWOWSKI DZIWOLĄG TEA

TRALNY.

L * 6 w ,  25. w rześn ia .

(j. y/al.) W ub. niedzielę odibyło się 
wnJ-iki zebranie artystów miejskich 
teatrów, zrzeszonych *w Z. A. S. P., 
na którem dokonano wyborów7 no
wego zarządu ua rok 1923—lód!. 
Brać artystyczna zjawiła sic licznie, 
acz ii?dcrzala nieobecność kilku „tu
zów’’1, którzy widocznie są prze
siąknięci wazeiinowym oportmiiz. 
mem i nie zdają sobie w pełni spra
wy z ważności organizacji. Należy 
•podkreślić z uznaniem, iż obrady to
czyły się nader poważnie i spokoj
nie, co świadczy pochlebnie o dużem 
wyrobieniu zycioweir naszych ar-

ozeniu. Nagle, w środku zdania, 
zmusza mnie coś do odłożenia pióra 
i do wygladnięcia na zew nątrz. Spo
strzegam skrawek błękitu nieba w* 
przectiidiowtiej jesiennej rozświetli. 
Pow oli przelatuje, niesiony wiewem, 
ipamt ra nożowy kwiat lipy obok gro- 
‘dowca. Jest jeszcze wcześnie. 
Wszystkie groby osnuwają cienkie 
nici babiego lata, a każda z nich 
siku zy  się szeregiem lśniących kro
pelek rosy.

Nicpowstrzimrana tęsknota owla- 
da mną, aby ujrzeć grobowiec Bar- 
tliolomiego w  tein czystem, chłod- 
rnm świetle, ujrzeć ipochód postaci 
z marmur:;nz państwa jaśni w  noc 
grobu, alby uipoie sie w zupełności 
uczuciom szczęścia, że oglądam 
wielkie dzieło sztuki

Wstaję i podchodzę do Wejścia, 
podiylaitn się i usiłuję spojrzeć na 
pomnik. Ale to nie udaje mi się. Mo
je otyie ciało wypełnia całe wej
ście, sterczę w otworze, gdyby w ja
kiejś pułapce, i dopiero wykręciw
szy się z całych sił na bok, zdołałem 
cofnąć się.

Muszę skonstatować pocieszny 
fakt, że jestem więźniem. Ja, cienkt 
jak wrzeciono głodomór, stałem się 
więźniem swego brzucha. Zarloez-

tysiów. Obrany zagaił wiceprezes 
Gniazda Lwowskiego p. Ordom, po
czerni zebrani wybrali na przewodni
czącego zebrania p Lochniana a na 
sekretarza p. Zbrojewskiego. Z koiei 
priicc dotychczasowego zarządu 
stree if w rzeczow Jin referacie p. 
Ordon.

Ze sprawozdania tego dowiedzie
liśmy się, iż Gniazdo Lwów iest dr» 
głein z rzęciu w Polsce co do ilości 
człoukow (poza Warszawą). Liczy 
ono 150 członków (w tent 15 bezro
botnych). Do związku natężą arfy- 
ści teatrów miejskich, Bagateli i Uła. 
Jakościowo rekrutują się czlonko-

ność pozbawiła mnie pociechy piy- 
■nącej z oglądania dzieła sztuki.

Nic dziwnego, Jem ja,k mlocarz, 
a nie używman wcale ruchu. Ale mu
si być/inaczej. Od dziś będę. jadł 
miernie i co dmia biegać będę przez 
pól godzin 5 dokoła stołu. Bo cóżby 
się stało, gdyby wymiary moje cią- 

lo wzrastały i z końcem roku me
go pobytu tutaj mc mógłbym opu
ścić grobowca z rzetelnie zapraco- 
Avanymi dwustu tysiącami franków?

Dziś rozpoczynam b ić  wstrze
mięźliwym.

O śmieszna tragikomedio obżar
stwa! Co stało się z moim póknyint 
zamiarom! Sądziłem, że zakorzenił 
mi się v  duszy, żc uderzeniami mło
ta w-oli zapędziłem go w jej giębtę, 
w grono wszystkich wielkich poata- 
now'ień, w  sąsiedztwo wiary w sa
mego siebie i w swa pracę. Zaled
wie spostrzegłem Iwana, zbliżające
go się z wózkiem piaszczyste dro
żyną wśród grobów, zbadałem, cz?r 
postanowienia moje są pewne 5 de 
szyłem się swą siłą woli.

(C d. n.)



Str. 4. „GAZETA PORANNĄ" Lwów, dnia 24. września 1923. Nr. 6239

JE R E M IA S Z■ i" .... . ...

najw spanialszy  film sezonu  w 6 aktach
N ajw iększy . espói wybi uych si-i a rty 
stycznych. rzebogatti w ystaw a. Kolo
salne sceny zbiorow e. Dzia KINU LEłV

p u l l i i .
(W łasna korespoutlencja „G azety  P o r.-*)

wie z artystów dramatu, opery i o- 
peretki, z kapelmistrzów i solistów 
baletu. U-biegły sezon zaznaczył się 
intcijzywną praca zarządu związku. 
W przeszło 260 sprawach ingerowa
no w interesie związkowców lwow
skich w centrali warszawskiej, U- 
'tworzono objazdowy teatr prowin
cjonalny, w którym znajdywali zaję
cie bezrobotni członkowie. Powięk
szono o przeszło sto dziel bibliotekę 
'związku, udzielono cały szereg za
pomóg zwrotnych i bezzwrotnych w 
łącznej sumie około .pól trzecia nii- 
Ijona, wywalczono co miesiąc do
datki drożyźrrianc: zarza-d wszedł

kontakt z niektórymi miejscowe- 
mi firmami kupieckimi i za jego po
ręczeniem otrzymywali członkowie 
na spłaty materie, obuwie, bieliznę 
i t. p.

Wosóle' należy z pelnem uzna
niem podkreślić, iż dotychczasowy 
(zarząd stal niezłomnie na stanowi
sku Obrony praw i interesów- człon
ków. Kilkakrotnie również w ciągu 
sezonu zarząd organizował zbiórki 
w teatrach na ceic dobroczynne, po- 
Trra<gając w tym względzie miejsco
wym organizacjom społecznym. Po- 
zaitem urządzono wieczór jubileu
szowy -p. Kasprowićzowej, czcigod
nej członkini kapituły Z. A. S. P. 
Trzeba również zaznaczyć, iż za
rząd pracował w nader ciężkich wa
runkach, wynikających z ogólnych 
stosunków i lwia część pracy i cza
su zanoszony był poświęcić zagad
nieniom ekonomicznym.

Ze sprawozdania kasowego zło
conego przez energicznego i sumien
nego skarbnika p. Łowczyńsiriego 
wynika, iż ogólny obrót w roku ufc. 
wyniósł 2Ś3 miliony. Pochód (od 1. 
JU b. r.) wynosił około 2t> milionów, 
rozchody 24 mili-, pozostała gotówka 
w kasie przeszło półtora miliona.

Po udzieleniu absolutorium do- 
jtycmczasowemu zarządowi przystą
piono do wyboru nowego zarządu, 
W skład którego weszli pp.: prezes 
Ordon (wybrany jednogłośnie). se
kretarz Zbrojewski, skarbnik Łow- 
czyński, Bielecki i Kalinowski: za- 
•swocy: Pelin^ki, Cyganik. Kaliszew
ski. Komisja rewizyjna: Rzeszutko, 
Niedzietski. Ciesielski. Sąd Z. A. S. 
iT’ Eocbman, Neaman. Pasławski. 
Rada artystyczna: Okoński, Trap-

szo.
Nowemu zarządowi życzymy w 

pełni owocnej pracy dla dobra zwią 
zkn. Z rozmow y z nowowybranyir.i 
członkami zarządu wynieśhśmy wrą 
żenie, iż są to ludzie pełni energii 
i zapału, uają więc gwarancję, iż 
rozwój gniazda lwowskiego będzie 
nadal postępował.

Zmuszeni jesteśmy z przykrością 
podnieść nieżyczliwe stanowisko o- 
beenej dyrekcji do związku, wyra
żające się częstokroć w drobnych 
i złośliwych szykanach, a podkreślo
ne ostatnio przez rozbicie zarządu 
związku na skutek nieangażowania 
kilku członków zarządu. W intere
sie sztuki należałoby jednak sobie 
życzyć, aiby p. dyrektor starał się 
raczej współpracować ze związ
kiem. Fochy i gniew dyrektorski 
z racji wykazywanej przez uprzedni 
zarząd związku^energjj w sprawach 
tyczących się obrony interesu zwią
zkowców, nie powinny przecież p. 
Czarnowskiego obowiązywać. Zwią
zek jest utworzony dia tych, a r.ie 
innych celów. P. Czarnowski sam 
może być jeszcze kiedyś związkow
com: sam może sie znaleść w tea
trze, którego dyrektor nie koniecz
nie będzie jego przyjacielem i sam 
na własnej skórze odczuje skutki 
osłabienia spoistości związku.

W końcu należy zwrócić uwagę 
na jeden dziwoląg: oto prezesem
związku wybrano jednogłośnie p. 
Ordona, pozostającego bez chleba, 
niezaangażow anego przez p. Czar
nowskiego. W ybór ten doyodzi, iż 
koledzy p. Ordona mają don zaufa
nie 1 i/e jest on widocznie człowie
kiem dzielnym. Dlaczego ten zasłu
żony i pracowity artysta nie znalazł 
zajęcia w  rodzinnym teatrze?

Fakt powyższy nabiera jaskra
wego oświetlenia, jeśli dodamy, iż 
p. Ordon brał czynny udział — w o- 
brouie Lwowa!

Zabrani wyrazili hołd P. Kaspro- 
wtezowej, tudzież serdeczną podzię
kę p. Czakierrui za gorliwą pracę w 
btbijotece i czytelni związku, p. Zbro 
jewskicanu, jako niestrudzonemu se
kretarzowi i p. Melinie, dotychcza
sowemu prezccoiwj zarządu, który 
będąc zaangażowanym do Krakowa, 
nie mógł osobiście wziąć udziału 

• w obradach.

G O R Z E L N 8 C Y !
TERMOMETRY DO KADZI, SACHAPOMETRY, 

ALKOHOLOMETRY, KWASOiMIERZE, WAGI DO 
SKROBI, ORAZ WSZELKIE ARTYKUŁY GORZEL-

NICZE polecają

L E O N  A P P 1 L  i
Lw ów , L s s io n ó w  1,
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zachw ycać sie będzie J a c k  C >og n « n r»  
8-letnim  arty stą  w  cudow nym  dram acie

i i

(ms.) W obec szalonej dew aluacji 
n u rk i niem ieckiej cały handel na terenie 
W; ir.eKo m iasta kici iW ka odbyw a -Vę 
tj  Ikr, w walucie* )bcej jak iG urpe l:, iran 
kaeti mniei \s m arkach polskich.

Od czasu ostatn iego  stra jku  general
nego ogt * tutejszych robatnikó.w c o z y - 
rnuje płace obiiczone w edłus kursu zło
tego feniza w w yp ła tach  trzydniow ych .

Senat W olnego M iasta G dańska już 
od dłuższego czasu czyni s ta ran ia  o w y
danie now ej w alu ty  gdańskiej, opartej 
na funtach sz terl. i podobno ma już w 
dniach najbliższych w prow adzić ją w 
kurs.

P rzem ysł w iększy  był zm uszony w 
b ieżącym  tygodniu celem dokonania 
w yp ła t zarobków  robotnikom  w ydać 
w łasne czeki ztote w rodzaju bonów 
zło tych polskich.

W  ostatn ich  dniach naw et tutejsze 
insty tucje  i p rzedsięb io rstw a miejskie, 

jak e lek trow nia, gazow nia,,, tram w aje. 
K asa chorych itp. pobierają należytość 
w niem ieckich m arkach złotych.

Pon iew aż pracow nicy  kolejow i o- 
trzym ują nadal pobory  w bezw artośc io 
w ych pap ierow ych  m arkach  nicmiec.. a 
R ada m inistrów  przyznaje  w szelkie 
podw yżki najm niej z jedriotygodniow em  
opóźnieniem, d latego pobory pracowni
ków nigdy nie mogą nadążyć drożyźnie 
i nie odpowiadają naw et w przybliżeniu  
cenom rynkowym.

N. p. jeden z tut. pracow ników  ko
lejow ych  6 stopnia płac o trzym ał po- 
b o iy  500 milionów m arek niein. W  tym  
sam ym  dniu gazow nia przed łoży ła  mu 
rachunek  za gaz na 643 milionów m ar. 
iiiern p łatnych  w* pięciu dniach.

P rzy k ład  ten jask raw o  ośw ietla p o 
łożenie e ta tow ych  polskich p racow ni
ków  kolejow ych w G dańsku. R ozpacz
liwiej p rzedstaw ia  sie położenie p raco
w ników  kolejow ych w G dańsku. Roz
paczliw iej p rzedstaw ia  się położenie 
pracow ników  n ieetatow ych  pobierają
cych sw e uposażenie z dołu.

P o łożen ie  to  doprow adziło  do roz
goryczen ia  pracow ników  kolejow ych. 
Znaczna część pracow ników  kolejow ych 
pozostająca tu z rodzinam i zaczęła  wno 
sić prośby o odesłanie z powrotem do 
dyrekcji w Polsce. Inni p rzytłoczeni nę
dzą chcieli się w ogóle w strzym ać od 
p racy .

R atunkow ą akcją zają ł się dopiero 
Polski Związek kolejow ców . W praw
dzie poprzednio przedk ładał ten Zw ią
zek w iele m em oriałów  u R ządu pol
skiego,, jednak czynniki m iarodajne da
w ały  sta le  w ym ijające odpow iedzi.

O statnim i czasy  P . Z. K, zw ołał o- 
gólny w iec pracow ników . Uchwalono 
rezolucję, dom agającą sie od R ządu, 
aby  w szystk ie pobory  dla pracow ników  
kolejow ych by ły  w ypłacane w do la
rach,, frankach lub funtach sz te ri. pun
ktualnie z term inach oznaczonych bez 
żadnych opóźnień.

Na zebraniu tein w ybrano  delegację 
w osobach N atkow skiego i ii:' M athaia 
(z Zarządu O kręgow ego P . Z. K.). 0 -  
prócz tego przyobiecał prezes Dyrekcji 
p. C zarnow ski udać sie osobiście do 
W arszaw y  i ca łą  akcie u rządu poprzeć. 
Delegacja natychm iast w yjechała  do 
W arszaw y  i tak , jak nas informuje w- 
ostatn iej chwili Z arząd Gtów ny P. Z. K. 
w yjednano , u rządu spełnienie pow yż
szych postu latów . Tym sposobem  ura" 
tuje sie bvt pracow ników  kolejow ych, 
jak też tok norm alnej p racy  w D yrekcji 
kolejow ej tej najbardziet ku w rogom  
w ysuniętej placów ce w G dańsku.

Doniosłe obrady
nad poprawa bytu ufiędników 

i robotników.
W arszawa. (K.) Z in icjatyw y i pod 

przew odnictw em  P. P rezesa  R ady M i
n is tró w  odbyw ały  się dnia 19 i 20 b. m, 
konferencje z /tn te reśo w an y ch  Mini- 
s t ió w , p rzy  w ybitnym  w spółudziale 
czynników  parlam en tarnych , m iędzy 

innymi posła K oifantego.
Na konferencji om ówiono szczegó

łow o sp raw y  do tyczące uregulow ania 
poborów  pracow ników  państw ow ych i 
robotników  zaję tych  w przedsięb ior
s tw ach  państw ow ych , jak i też p ry w a 
tnych.

W nioski do tyczące  zasadniczego u- 
regulow ania p łac  robotniczych sto jących 
dziś często  w m ałym  stosunku do is to 
tnych  po trzeb  o raz  ew entualnych sil - 
nydt rep resy j, przeciw  opornym  p rze
m ysłow com . ma p rzedstaw ić  na najhliż- 
S7em posiedzeniu R ady  M inistrów , Mi- 

l  n is ter P ra c y  i Opieki Społecznej.
K onferencje trw a ły  po kilka godzin 

dziennic.
M aterja ł om ów iono w szechstronnie, 

um ożliw iając w ten sposób szczegóło
w e opracow anie w niosków , k tó ra  po- 
z w olą ciężkie położenie pracow ników  
państw ow ych  o raz  robotników  w czoś.i 
przynajm niej popraw ić
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Lwów bez ruchu tramwajowego.
(PREZYDJUM MIASTA ZERWAŁO PERTRAKTACJE Z ROBOTNIKA
MI. — GAZ, ELEKTRYKA I WODA ZAPEWNIONE. — POSŁOWIE 
I RADNI SOCJALISTYCZNI WSZCZĘLI AKCJĘ POŚREDNICZĄCĄ.)

((p.) Jak już wiadomo, na skutek 
uchwały, powziętej w poniedziałek

Z Ł O T Y  CHŁOPAK

rano, pracownicy gminny rozpoczęli 
strajk generalny, wskutek czego 
ustał w mieście ruch tramwajowy. 
Natomiast dzięki staraniom prezy
dium o pomoc wojskową zdołano u- 
trzymać w ruchu elektrownie, gazo
wnie i zakłady wodociągowe.

W  chwili, kiedy to piszemy sy
tuacja przedstawia się następująco:

Prezydium miasta zaniechało zu
pełnie pertraktacji z pracownikami, 
zarzucając im postępowanie nielojal
ne, gdyż cj po ugodzie, zawartej w 
niedzielę i uwzględnieniu ich żądania 
co do cofnięcia dymisji prezesa 
Związku, ogłosili strajk nie uprze
dzając nawet o tem prezydium- W y
sunięte żądanie usunięcia niemiłego 
robotnikom urzędnika z elektrowni, 
jest zdaniem prezydjum nie do przy
jęcia, gdyż byłoby to wprowadze
niem bolszewickich metod do admi
nistracji miejskiej. Sprawa, zaś prag
matyki i emerytur znajduje się już 
na porządku dziennym Rady miej
skiej, uregulowanie jej za tem nie mo

że już być przedmiotem rokowań 
między prezydium miasta a Związ
kiem.

W chwili obecnej toczą się w 
prezydjum narady nad zabezpiecze
niem miastu koniecznych warunków 
normalnej egzystencji, to jest wody, 
gazu i światła.

Odpowiedzialność za szkody, wy
nikłe z zastanowienia ruchu tramwa
jowego zrzuca prezydjum na komi
tet strajkowy.

W Związku zawód, pracowników 
odbywa sie również konferencja z u- 
działem posła Hatisnera, red. Szczyr 
ka i innych radnych socjalistycz
nych. Pracownicy okazują wielkie 
rozgoryczenie z powodu nieustępli
wości prezydjum odnośnie do ich żą
dania, by usunięto inspektora elek
trowni p. Dreszera. Idą w tej mierze 
tak daleko, iż uważają ten postulat 
za ważniejszy nawet od sprawy 
pragmatyki służbowej. Natomiast 
posłowie i radni starają się złago
dzić sytuacje i umożliwić pracowni
kom nawiązanie pertraktacji z pre
zydium.
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CZYŻ JEJ TYLE POTRZEBA NA CBRONE „IDEI POKO.JU?"
(f) Czerwona Rosja pocicliu, lecz 

konsekwentnie powiększa swe siły 
zbrojne. Jak donoszą wiadomości ze 
źródeł szwedzkich, stan pokojowy 
armji sowieckiej wynosi 600 tysięcy, 
w razie wojny zas może Rosja wy
stawić 10 milionów ludzi Uzupełnie
niem sił pokojowych do wysokości

podanej są armje terytorjałne, które 
tworzą się drogą systematycznego 
ćwiczenia całej ludności, zwłaszcza 
zaś młodzieży, we władaniu bronią. 
Czas służby aktywnej w tej armji 
wynosi 4 lata, poczerń do 40. roku 
życia trwa przynależność do. re
zerwy.

(A d naszego  k o re sp  >ndenta).

Stanisław ów , w e w rześniu.
(S t.) P o  ustąpieniu energicznego i 

sp ręży steg o  radcy  K ozioradzkiego k tó 
rego pobyt na stanow isku  k ierow nika 
S ta ro s tw a  w S tan isław ow ie  chlubnie 
się zaznaczy ł w w alce z paskarstw em  
— objął jego funkcje radca  G łażew ski, 
k tóre  dobre nazw isko jest ogólnie zn a
ne z jego niedaw nej na tem stanow isku  

, p racy . — Szerok ie  sfe ry  spo łeczeństw a 
stan isław ow skiego  żyw o za in te reso w a
ły  się tem  mianowaniem , tem bardziej, 
że pow szechnie cenione są  s ta ran ia  r. 
G łażew 'skiego w kierunku unorm ow a
nia stosunków  w mieście do stanu  przed 
w ojennego, co mu niew ątpliw ie w k ró t-

zigRii stanisławowskiej.
Pożar, k tó rego  p rzy czy n ą  b y ła  w a 

dliwa budow a kom ina w ybuchł w  za
grodzie Anny M ickajluk w W olosow ie. 
Całe zabudow anie gospodarcze z w szel
kimi zapasam i uległo zniszczeni" pomi- 

Jmo, ze w czas zauw ażono tlący  się dach. 
|W szelka  pon.oc okazała  sie b ezsk u tecz 
ną, a ogień w  szybkiem  tem pie objął 
dom  m ieszkalne i inne :abudow ania, 
w yrządza jąc  sźk o d t na 30 mil. m arek.

Żyw cem  pogrzebany . T ragiczną ś tiic r-  
cia zm arł w Jczupolu O w czarz  Michał, 
la t 16. k tó ry  w tow arzystw ie  Mikołaja 
S taszycznego  pojechał po glinę do tzw . 
„Pawcłki**. -W czasie kopania ś liny  usu 
nął się b rzeg, p rzygn ia ta jąc  obu sw oim  
ciężarem . B ędący  w pobliżu D anylo 
O w czarz  pośpieszył na tychm iast z pn- 

.m ocą, którem u udało  się odkopać S ta - 
szycz.iego. zaś O w czarza  w ydoby to  nie- 
ży  w ego.

Aresztowanie bandy tów . O negdal

donieśliśm y o aresz tow an iu  s*raw<?ów 
licznych napadów  rabunkow ych w pow . 
turczańskim , k tó rzy  trapili ustaw iczny
mi napadam i tam tejszą ludność. Funkcjo
nariusze policyjni po p rzyaresz tow an iu  
kilku zbrodn iarzy  nie dali za  w ygrane , 
ty lko  pod uo-wódziwem pow iatow ego ko 
m enaanta  p: p. w  T ur cc dalej oczyszcza
ją  g ó rzy s ty  te ren , k tó ry  zo sta ł uw ień
czony dodatnim  w ynikiem . Podczas o- 
sta tn ie j o b ław y  policja a resz to w a ła  jed
nego bandytę , należącego do poprzed
niej bandy , O nufrego Unickiego z Unika, 
k tó ry  dokonał napadu rabunkow ego na 
p ow racających  z ja rm arku  Anne Zam ko- 
wicz i Jana  M atkow skiego. U derzeniem  
ich w g łow ę, pozbaw ił przytom ności, a 
następnie o b rabow aw szy  ich z gotów ki 
9 milj. m arek i 10 dolarów , znikł w tam 
te jszych  lasach . S praw cę, k tó ry  do wi
ny się p rzyznał, oddano do aresz tów  
sądow ych  w B oryni.

m ---- iSffBijWaa
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(sfA Antoni Radzicki, rodem z W ierz

bow a. pow . B rzeżanv . obyw ate l am ery
kański tęsknił za o jczystym  krajem , to  
też  w y b ra ł się w podróż du E uropy. 
P rzez  czas sw ojej podrużj b y ł bardzo  
ostrożny. gdvż mu w jego drugiej ojczy
źnie zw rócili uw agę, ż e  polscy  kieszon
kow cy są  specjaliści na dolary . M ato 
jadł. mało pił. omiinł duże m iasta by  się 
nic zdradził z posiadania gotów ki w za 
granicznej walucie.

G dy sic znalazł u w ró t sw ego  rodzin
nego m iasta, w stąp ił do restau racji w  
B rzcżanach. a .posiliw szy się nieco w dał 
się w  rozm ow ę z elegancka pania. .która 
p rzedstaw iła  się. że jest wc'o\vą no ko- 
iticndandzie policji i chętnie po sp rzeda
niu sw ego  m ajątku pojechałaby z nim 
do A m eryki. Radzicki nic przeczuw ając 
nic złego udał sie w  o o d ró ^ s  sw ą  p rzy 
sto jną pania do lip ic y  dolnej celem  o- 
glądania jei m ajątku, a poniew aż po d ro 

dze czu ł się w y cze rp an y  fizycznie, za
p roponow ał jej nocleg w hotelu w Ło
pusznie ad  P odw ysokie, nr k tó iy  siw o- 
oka chętnie się zgodziła. W ynają ł w ięc 
w spólny pokój i oddali się m arzeniom  
nad pow rotem  do A m eryki.

Nad sam em  -anem  szepnęła  na ucho 
rozm arzonem u Radzickiem u, że w ycho
dzi do ustępu Pon iew aż iego pani coś 
za  długo baw iła , ocknął sie 1 zauw aży ł 
b rak  19(1 do larów  ąrner. i 3 funty sz terl. 
ang. W ybieg ł w ięc za nią. k tó ra  zauw a
ż y ł  na ogrodach uciekającą. Z aczął się 
pościg. R adzicki iednak musiał zaniechać 
tegoż, gdyż by ł w negliżu, a panj znikła 
w polu zasadzonem  kukurudzą.

Jak  sie dow iadujem y, ow ą oszustką 
i złodziejką jest niejaka T ekla Bojko, 
lodem  z L ipięy dolnej, k tó ra  po oobycm  
k a ry  pó łto rarocznego  w iezienia za k ra 
dzież, w y sz ła  p rzed dw om a m iesiącami 
na wolność.

w'ip?c: z  Jarosławia.
(G d naszego  koresponden ta)

( s .) .  P o ru szo n a  niedaw no tem u w. 
„G azecie Porannej-* akcja p rzeciw  d ro - 
żyźnic i spekulacji w ydaje azięki sp rę
żystości i energii w działaniu ze stro n y  
w łaściw ego referen ta  s ta ro s ty  p. Buj- 
nJewicza dodatnie ow oce.

Z  tego polecenia przeprow adzono

przez  cz te ry  dni rew izje, w poszukiw a
niu środków' żyw ności i a rtykułów  pier
w szej po trzeby . U 30 kupców  tutejszych 
  w y d a ły  pożądane skutki. Znaczniej
sze zapasy  znaleziono: u W olin Stein- 
bocka 8644 kg. nafty. 1700  kg. ryżu, 4400 
kg. św iec 15990 kg. cykorji; u Leona

Osobną uwagę poświęcono wol
sko wernu wyszkoleniu młodzieży w 
wieku lat 16—18, tworząc z niej oso

bne oddziały i wprowadzając rygor, 
zaostrzający się z każdym rokiem. 
W ten sposób nieznacznie przepro
wadzono zamianę całego społeczeń
stwa w zbrojny obóz, gotów każdej 
chwili runąć na „kochanych** sąsia
dów.

l i i i  Mii\m i  U v M m i
kim czasie zjedna całość obyw ateli 
w szystk ich  obozów  politycznych i n a 
rodow ościow ych. — R. G łażew ski na 
p ierw szem  miejscu s taw ia  w alkę z li
chw ą m ieszkaniow ą i opalow ą, k on ty 
nuując pozatern rozpoczętą  już pom yśl
nie przez jego poprzednika w alkę z  pa- 
skarstw ern  żyw nościow ein  p rzy  pom o
cy  kierow nika E kspozy tu ry  Dr. G. La- 
xa  i k ierow nika k om isaria tu  P . P. kom. 
T adeusza  Jasińskiego.

M am y nadzieję iż stosunki w najbliż
szym  czasie tak  się unorm ują, że u tw ier 
dzi się i nadal ch lubrie  zapisane w dzie 
jach S tan isław ow a nazw isko  rad cy  G ła- 
żew skiego.

Szufla 9 w agonów  drzew a opałow ego i 
w agony w ęgla; u D aw ida B raudcra  100 
ce tuarów  ż y ta ; u M anela S telzera  10 
w agonów  d rzew a  opałow ego i 2 w ago
ny w ęgla; u Schlafriga i B eutlera  75 w a
gonów drzew a opałow ego: u O zjasza 
M oritza 1 DO skrzyń  cykorji, 50 skrzyń 
m ydła, 60 sk rzyń  pasty , 75 sk rzyń  czer- 
nidta na buty, 60 sk rzyń  św iec, i 100 
sk rzyń  zapałek ; u M arkusa Schltisscl- 
felaa 4 w agony węgla.

R rzeciw  pow yż w ym ienionym  jakoteż 
I pozostałym  kupcom  «nY>sl s ta ro s ta  p. 
Bujniewicz doniesieniu karne do  P ro 

kuratorii w Przem yślu .
O byw atelstw o  tu tejsze ma nadzieję, 

że s ta ro s ta  p Bujniewicz nie ustanie w 
sw ej żmudnej m acy  i poskrom i dzikie 
zapęd;-, naszych p ie k a rz y -k tó rz y  w  o- 
sta tn ich  dniach cenę chleba znow u pod
w yższyli. P onad to  pożądaną jest rew i
zją cenników  u innych kupcową k tó rzy  
mimo tego, iż to w ar mają od bardzo  
daw na są  tak  bezw stydni, że w  ciągu 
jednego dnia trzyk ro tn ie  zm ieniają ce
nę — rozum ie się — na co — raz w yż
szą.

Jakie  ma si? płacić czynsze
mioszkanśowa i opłatę od wody.

Miejski M ieszkaniow y U rząd  ro z 
jem czy we Lw ow ie p rzy  ul. O rm iań
skiej 1 2 od W ydziału  S am orządow ego 
otrzym ał pismo następującej treśc i:

Poniew aż w ostatn ich  czasach poja
w iały  się w organach p rasy  m iejscowej 
k ilkakrotnie a rty k u ły  i kom unikaty, w 
k tórych  z pow ołaniem  sie na U rząd po
daw ano nieścisłe, a naw et w prost fał
szyw e inform acje, w prow adzające  w 
błąd  szerokie  koła in teresow anych  kon- 
trybuen iów , co do obow iązujących o- 
becnie s taw ek  podatków  gruntow ych 
pobieranych na rzecz m iasta L w ow a od 
lokali o raz  w odociągów ,, p rze to  W y
dział S am orządow y zw raca  U rzędow i 
uw agę na następujące przepisy  w y d a
ne przez w ładze centralne.

R eskryp tem  z dnia 9 l ip c a  1923 Nr. 
S. M. 4067 M inisterstw o S praw  w ew 
nętrznych  w porozum ieniu z M inister
s tw em  S karbu, odm ów ko za tw ie rd ze 

nia uchw ały R ady miejskiej in. Lw ow a, 
pow ziętej na posiedzeniu 8. i 16. maja 
1923 r  w  sp raw ie  poboru podatku od 
lokali od dnia 1. lipna 1923 w w ysoko
ści od lA%  do 114% czynszu z r. 1914, 
obliczonego w  złocie, gdyż unormowa
nie w pro jek tow any  sposób s taw ek  po
datku od lokali sprzeciwia się postano
wieniom a r t  25 u s taw y  o zasileniu fi
nansów  miejskich z dnia 17. grudnia 
1921 r. (Dz. Ust. Nr. 2) 1922 poz 6), a 
m ianow icie: s taw ka  powinna być w y
rażona w stosunku do taktycznego ko
m ornego (obliczonego w edfug a rt. 2 i 3 
u staw y  o ochronie lokato rów  (Dz. Ust. 
Nr. 4 1921, poz. 19) a nie dc komor
nego z 1914 r. nainlższf norma tego  
podatku w ynosić ma 25% faktycznego  
kom ornego 5 w reszcie uchwala winna 
w ejść w życie w 2 miesiące po ogłosze
niu uchwały.

Z uw agi jednak na ciężki stan  finan
sów  m iejskich, a w zw iązku z tem , pil
ność za ła tw ien ia  te j sp raw y  oraz  m a
jąc na w zględzie spadek m arki polskiej 
w stosunku do w artośc i złotej korony 
—  M inisterstw o S nraw  W ew nętrz i vch 
w porozum ieniu z M inisterstw em  S k a r
bu z gó ry  w yraziło  zgodę na za tw ie r
dzenie uchw ały  R ady  miejskiej, k tp ra - 
by określiła podw yższenie podatku  od 
lokali do następującej w ysokości:

od lokali, za  k tó re  kom orne obliczo
ne w cdiug art. 2 i 3 ustaw y  o ochronie 
lokato rów  nie p rzek racza  rocznie 1.200 
Mk. — 9u0t%  kom ornego, od lokali, za 
k tó re  kom orne vrynosi od 1.200 Mk. do 
360o Mk. 180(10% komornego, od lokali, 
za  k tó re  kom orne p rzew yższa  3&G0 Mk. 
rocznie 27000% komornego.

S tosu jąc si' do pow yższego  re sk ry p 
tu pow zięła R ada miejska uchw ałę  z 
dnia 26 lipca i 9 sierpnia 1923 m ody
fikującą s taw kę tego podatku w edle 
w skazów ek M ijusterstw a, która to sta
w ka, w obec uazieionegc z  góry mini
sterialnego upoważnienia jesf obiecnie 
obowiązującą. — Mimo urzędow ego o- 
gtoszenia uchwala ta jest interesowa
nym nieznaną, gdyż p rasa  m iejscowa 
nadal p ow tarza  błędne inform acje, ja
koby obow iązyw ała stawka wyrażajaca 
się w  zlotycn polskich.

Co do podatku w odociągow ego o- 
bow iązuje dotąd  stawtea R wysokości

2000% czynszu najmu p rzy  m ieszka
niach w zględnie 1000% czynszu  najmu 
przy  lokalach sklepow ych oznaczona w 
ostatn iem  zezw oleniu M in isterstw a 
Spraw  W ew nętrznych  z dnia, 19. kw ie
tn ia  1923 Nr. S. M 2411 nu podstaw ie u- 
chw ał R ady  miejskiej z dnia 22. lutego 
i 1. m arca 1923. —. W praw dzie  Magi
s tra t m. L w ow a w niósł p rośbę o zezw o 
lenie na dalsze podw yższen ie  tego po
datku od 1. lipca 1923 do w ysokości i%  
czynszu przedw ojennego obliczonego w 
złocie jednakże*odnośne uchw aiy  R ady 
miejskiej z dnia 19. i 25. kw ietnia 1923 
nie uzyska ły  dotąd m inisterialnego za
tw ierdzen ia  i w edle w szelkiego praw* 
dopobieństw a takiego za tw ierdzen ia  nie 
uzyskają  w łaściw ie ze w zględu na to, 
że w prow adzają  w alutę  zlo tow ą, jako 
podstaw ę obliczenia odnośnej daniny 
gminnej.

O dm ow ę zatw ie idzen ia  uchw al zw ią 
zków  sam orządow ych , w prow adzają

cych do danin kom unalnych zlo ty  jako 
miernik obliczeniow y, uzasadnia Mini
s te rs tw o  S praw  W ew nętrznych  w re 
sk rypcie  z dnia 28 sierpnia 1923 Nr. 5. 
M. 4507 tym  zasadniczym  argum entem , 
że m iędzy system em  budżetow ym  i po
datkow ym  państw a i sam orządu zacho
dzi śc isły  zw iązek tak , że obydw a zw fa 
szcza  co do w aluty , w zględnie jednost
ki obliczeniow ej podlegają tym  sam ym  
praw idłom .

Poniew aż zaś państw ow y  budże* l 
podatki w yrażone  są ciągle jeszcze w 
w alucie m arkow ej przeto  w prow aoze- 
nie ztotegn jako jednostki obliczeniow ej 
do system u budżetow ego i podatkow ego 
zwia.zków sam orządow ych nie może do
póty  nastąpić dopokąd albo projekt u- 
s taw y  o napraw ie  skarbu  R zeczypospo
litej P o lsk ie j albo p ro jek t u staw y  o 
środkach przygo tow aw czych  do wriro* 
w adzenia w alu ty  złotej nie uzyskają  m 
cy u staw y .

H A. V»J3&E.A PS K.

F3 - A .3 P *  O Ł Ł O
D selS i sen acv jna  opow ieść 

m arynarza w  6 aktach

NA  DN IE N&SSZA
O yęinatiie : d ię c e  podwodne.

£ 3  a e  I  d  a  -
Z dnia 24 września.

—o—
GIEŁDA ZURYCHSKA.

Zurych. (PAT). Notowania wstępu*  
7. dnia 24 wrześnią br. Berlin 0.00.006 3 4 , 
Holandja 221, Nowy lork 56L50, Lon
dyn 25.57,, Paryż 33.65. Medjelan 25.35, 
Praga lb.H7%, Budrpesz. C.0J.O2 Buka. 
reszt — , Belgrad 6.17 M 5.32,
W arszawa 0 .0 0 . 1 8 ., WteskgS 0.0079, 
Ai-str stempi.



tr 6. ..tiAZETA PORANNA" Lwów, dftfa września 1923. Nr, 6833

rn m r
. ZNALEZIONO SZEŚĆ CZASZEK I OKOŁO 59-CIU PISZCZELI.

W ielką senzację w zbudziła w czoraj 
V. W arszaw ie  w iadom ość o niezw ykłein 
ou k ryci u na placu broni.

Na w spom nianym  placu odbyw a się 
p rzebudow a w ęzła kolejowego. Jedna 
z robotnic, kopiąc doły pod plant kole
jow y natrafiła na czaszkę ludzką.

W  czasie dalszego kopania znalezio
no jeszcze sześć czaszek i około 50 ciu 
piszczeli. P rz y  bliższych oględzinach

- WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Na targu akcji katowanych i nle- 

kotewaiiych kurs a silnie zwjrżkowe. 
Obroty b. liczne. — Popyt duży.

Chodorowskie 910—9500Gb (w
Krakowie 975000). O.ikos awanso
wa) dc 750U00, przy końcu 735000, 

. nieef. 700000. Tespy doszły do 
1350000. Cegielski do 160000 (w Kra 
kawie 143000). Parowozy ustaliły 
się i:><zy 113000. Zieleniewski podie- 
żał na 2100000 (w Krakowie 2025— 
20o000U). Browany poszukiwane, po
szły w górę na 2500000. Crrtiefów 
310 - 315000, nieef. 246—300000. Ga- 
iota 31)000. Niomojowski 160 i 155000. 
Pezct W)—62000. P. Nafta osiągnęła 
kurs I20O0O (w Krakowie 120000). 
Rakszawa duże obroty', do 730000. 
Sier .za g. 1260000 (w Krakowie 
1300000. 1 ohan 76—80000

B. Hlipot do 222000. B. Przcm. 
silnie zwyżkowy, do 93000. P. B. 
Kredyt. 17—22000. ą  Małop. 130000 
Ziem. B. Kred. doszedł do 46000

Tendencjo silnie zwyżkowa, U- 
Nposohienie b. ożywione.

Arma 105. Azot 100— 108, nf. 45—100, 
Columbia 18— 10. E oresta 146— 150. G a
zociągi 70—75 Lesienice 600— 615. Ol
kusz 125—130. Rollindustria 55. Zgierz 
300. G azyl 6050—6300. Jaw orzno  4150— 
4500. Akumulator 300 B iblioteka 85. 
Gazolina 300— 310. Len 330- -340. Loko
m otyw y 140, N itrat ZO— 75. Schon 14 
mili. W eglów ki 7 trzy  czw arte , ni. 5.3— 
5.4.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
W arszawa. (Tel. wł.) (J.) Na dzisiej

szej giełdzie w arszaw sk ie j dolar 205 ty 
sięcy , m arka niem iecka 0.00205.

GIEŁD'’ NIEMIECKIE.
W arszawa. (Tel. w l.) (J.) Na dzisiej

sze j giełdzie gdańskie) m arka pN ska 
notow ana 54 do 55 r’ siecv . p rzekazy  
53 do 54 tysiecv . D olar '65 milionów. 
W  Berlinie dninr 150 milionów, htnt 
angielski 850 miljonów.

■;-i3 O P E R A T O R

Dr. JAKÓB SELZER
! w'ó F r  d rv  7 — « o w  6  t ł

ftmim n?sMa my insterji
angielsk. na u >rat ia, p t szcze i kó tjumv. 
IH IP O R T  SU K SIA j P nśka I7a, I I pięt-o-

i 4  ?

AD1 1 A NAVRAT!L
b y ła  asysten tka  Proi. S carnea  z W icd- 

4 t r i  i „kom pan a to rka , przyjm uje lekcja 
śpiew u, Kopernika 42 a od 3—4,

6019-4

Lwów 2i września.
O pomoc dla Kresów Wschodnich. 

N arodow a O rgan,zacia Kobiet w myśl 
o dezw y  Z a r i- J u  G łów nego PoiskU ć ł  
T o w arzy stw a  Opieki nad Kresam i oslo- 
szonej w pismach, oraz na w ezw anie 
Kota C entralnego N. O K. w. W arsza- 
wjicj. podjęta się  zorgam aow ania w r 
Lw ow ie kw esty  ’.v lokalach oraz zbiórki 
uliczne., k tó ra  WjMUiW się We środą di',a 
26- wtzjtŁiaa tu. l ip ra sz i słc najgoręcej 
• b y -a te ł ł  pntskicb sa&ncpi tn fem  o e-

zauw ażono maie o tw o ry  w czaszkach, 
p rzew ażnie na czole. W ykopano prócz 
tego klam ry od pasów  w ojskow ych i 
guziki m etalow e.

B yć może, jest to daw ne cm entarzy 
sko na którcm  grzebano

zw łoki pow stańców  
za czasów  prześiadow ań moskiew skich.

Dziś w dalszym  ciągu odbyw ać s:ę 
będą poszukiw ania. Kości zostaną przc-

fłarne poparcie zbiórki, w czem  rów 
nież zechcą przyjść z pom ocą w szyst 
kie polskie T o w arzy stw a  Kobiece, roz
bierając m iędzy siebie jak najw iększą 
ilość w orków  do kw esty , po k tóre 
zgłaszać się należy do lokalu N. O. K. 
ul. Ossolińskich 1. 11/1. w poniedziałek 
1 w torek  od r-odz 5— 7 popot. Z arząd 
N, O. f(. w e Lwow ie.

vVa!ny Zjazd T. S, L. odbedzie się 
e Lw ow ie w dniach 29 'i 30 w rześn ią  b. 
r. W  pierwfszym dniu w sobotę odbe
dzie się o godz 9 rano uroczyste  nabo
żeństw o w Bazylice a o godz. 10 inau
guracyjne posiedzenie w sali ra tu szo 
wej. na. k tórem  przem ów i prezes T. S. 
L. dr. E. Adam. Po południu o godz. 4 
o b rady  kom isyjne odbędą się w salach 
szkoły  im. M i le w ic z a  przy  ul. R utow - 
skiego 1. i 5. — W niedzielę o gocjz, 9 
rano obrady  plenarne toczone będą \y 
sali ra tuszow ej gdzie też  o godz, 4 po 
pr/udniii odbędzie się dalszy  ciąg tych 
obrad. W przeddzień zjazdu, tj. w pią
tek, 28 b. m. w ieczorem  odbędzie się w 
lokalu T. S. L. p rzy  ul. F red ry  I. 3 ze
branie zapoznaw cze delegatów . W  lo
kalu tym  będzie czynną komisja k w a
terunkow a. Koła i Związki O kręgow e 
m ają zg łaszać w cześniej ilość delega
tów  w prost do b iura sekcji.

Państw ow a komisja egzaminacyjna 
w e Lwow ie dla kandydatów na nau
czycieli szkól średnich podaje do w ia
domości, żc egzam ina pisemne pud nad
zorem  '.klauzurowe) odbędą się y  tego
rocznym  term inie jesiennym  w dniach 
22. i 23. października, poczem  rozpocz
ną się egzam ina ustne Kto pragnie w 
tym term inie p rzystąp ić  do egzaminu, 
w inien o tem  uwiadom ić pisem ire Ko
misje egzam inacyjną (Nowy Gmach u- 
n iw ersy teck i) najdalej do 15. paździer- 
mka. \vvm e:ua 'ąc dokładnie przedm io
ty , m ające w ejść w sktad  egzanrnu  

Lwowski chór technicki pow iadam ia 
sw ych  członków , że próby  chóru roz- 

• jj i~ ''vnaią 'sic z urlniem 26. b. m i odby
w ać się będą stale we w iórki i piątki.

, S ek re ta ria t urzęduje w godz. od 7 -  8 
,viccz. w dniach w yżej w ym ień o iy ch .

(k.) W alka z lichwą we Lwow ie. W 
mieście naszem  ma być lA krótce zo rga
nizow any now y urząd Ula zw a iczan a  
spekulacji lichw iarskich a podległy bez- 

■ pośrednio K om isariatow i dla z\\ aiezauia 
lichw y w W ar szałwie. K ierow nictw o 
jego ma obiać sta ro sta  w ojew ództw a 
stanisław ow skiego n Pajączią>'-Vski. kfó 
ry baw i obecnie w W arszaw ie  dla binó* 

-wicnia ’ planu -organizacji tej instytucji, 
k tó re j działalność rozciągać ■ się będzie 
na caią M ałooolske w schodnią. P . Za
jączkow ski kierow a! już daw niej U rzę
dem w altó z lichw a we Lw ow ie i daj 

■się poznać jako sp rężysty  urzędnik i 
tiieubła-żany tepiciel puskarstw a.

(k.) N adzw yczajne szjk) ntrsim R<j 
spodark i lw ow skiego M agistratu . W  
najbliższych dniach ma Się odnyć z po
lecenia w tadz doktadne szkw itrum  we 
w szystk ich  dziatach gospodarki M agi
stra tu  m. L w ow a Do przeprow adzenia  
jego delegow ano szereg  urzędników  
konceptow ych i rachunkow ych z T ym 
czasow ego W ydziału sam orządow ego i 
D yrekcji skarbow ei. K rążące w zw iąz
ku z tem zarządzeniem  w ersje o w y
kryciu  jakichś nadużyć w działalności 
M agistratu  są zupełnie bezpodstaw ne.

W spraw ie stra jku  urzędników  gailc 
Kasy O szczędności o najmia Z arząd 
Związku Zaw odpw ego pracow nilów 
bankow ych i ubezpieczeniowyoti O kręgu 
lw ow skiego, ie  śbikiaryzuie się ,w zu
pełności z sti ąfkiZwą pow yższych
swpich czhnikó.w. p-opiera ją w całej 
rnzcA głi^ci i w zyw a cnffl zoęffamzo- 
w ane Zrzeszenie sw oje do śc.siego jfasto 
sow am a s:e do niniejszego ośw iadczenia 
K bwarz. prezes.

( ) Napad bandycki za rogatka.
W czoraj, nad ranem  za rogatką S try j- 
ską obok Zakładu obróbki drzewa na

wiezione na cmentarz św i W incentego 
na Bródno.

W ieść o w ykopaniu k'ó§ei lud /k  cli 
rozniosła się szybko w śród mieszk..ń- 
ców S tarego  M iasta i sąsiednich dziel
nic. G rupy ciekaw ych  groóiadziły  się 
na pl. Broni. Nu miejscu odkryęia u sta 
wiono w artę  policyjną.

/

padło czte rech  nieznanych opryszków  
na jadącego w ozem  z K rasow a rolnika 
Fedka K arandziaka. Dartayci zraitfli go 
nożem w tw arz, ale ua k rzy k  jego 
zbiegli.

(— )Przea nowym strajkiem? W czo
raj k rąży ły  w irtieście uporczyw e po
głoski. że dziś rano w ybuchnie stra jk  
czeladników  rzeźnickich i m asarskich.

(—) Krwawa zabawa i pańc ie . W 
czasie zabaiwy w  Zw iązku ka ila rzy  
Karci FfaLsehuch S ćMantsław, PaJ.uęh 
napadli i ciężko pobtfi d rukarza  Stani
sław a W ałęgę i jego lb-letniego syna.— 
Jakób W olanin, zam. przy  ul. Snopknw - 
skiej 68 pobił w czorai dotkliw ie Karola 
M roza, zam. przy » j i e  uiicy pod n r.42 , 
poczem  zb egl.

(—) Ujęcie złodziei sklepowych. P a 
w eł C hruszcz, służący  sklepu Jana  
Pfjwia, w Rynku 45, p rzy trzym ał w czo
raj w sklepie Annę Paw lik  i Michalinę 
M atusiew icz na kradzieży dwu piedów, 
w artości 900.000, mit.

(— ) Zamach samobójczy, K aznniera 
D iatczuk. zam. p rzy  ul. C łow ej 14, za 
żyła w czoraj w celu sam obójczym  w ię
kszej ilości chWńny. D espera tke  odw ie
ziono w groźnym  stanne do szpitala.

(—) H arak  daje wódkę. W  res tau ra 
cji M araka w Rynku 12. p rzy łapał w czo
raj posterunkow y policji kelnerkę Lolę 
Fllis, podającą go7 flj >ni w ódkę i do-< 
niósf o tem  sw ei przełożonej w tadzy.

(— ) Kradzieże, Z m ieszkania S arv  
W! ( M i .  zam przv ul. św . Jacka 4, 
skradziono gotów kę garderobę i beydę- 
rię łącznej w artości 15 milj. rak. — Z 
I 6 w ar t e, i szuflady skrad #\onio wczoraj! 
K azim ierzowi B ukow i zam. p rzy  ul. 
Lw ow skiah Dzieo; 10. sreb rną  pap ieroś
nic '' wr.rbySei 4 miii.

(—) Włamanie do składu broni. Do 
s i ła d u  bnkii ,.A rm a“ . p rzy  ul l.inde- 
go 9, w iamali się w czorajszej nocy nie
znani z łoczyń ry  i skradli broń i amuni
cję, w artości około 200 miljonów.

F i 'i% % .? V .

"rzyjazd Marszalka P iłsudskiego
do K rakow a spodziew any  jest w pierw 
szych dniach października. Z aw iązał się 
już tam  specjalny kom itet, który ukła
da program  przyjęcia.

Marszaiek Sejmu Rataj powrócił z 
K rym cy i objął urzędow anie.

S R  t i W S A T A .

Zamknięcie rosyjskich uniwersytetów.
U niw ersy te t w S am arze  zalmknieta 
w skutek braku środków  na utrzym anie. 
Podobny les m a w.krotce spo tkać sze
reg  w yższych  uczelni sow ieckich.

M arconi faszysta. Znany w ynalazca 
radiotelegrafii, k tó ry  jest w łoskim  se- 
mrąkireuii zodtat na w łasne fijvczen)e 
p rzy ję ty  do partii faszystow skiej, zaco 
podziękow ał w en tuzjastycznie nastro jo 
nym  liście.

W Lw ow skie! Szkole Dramatyczne! 
pozostającej nod kierow nictw em  a rty s ty  
dram . Edwarda Żyteefciegn, reży se ra  
te a tru  miejskiego nauka -osDoczvna się 
3. pjździcrmka br \Vvk?adv objęły ttai- 
w ybitniejs7c siiv  pedagogiczne. W łasna 
sccira. _ K ierow nik szkoły  przr-jnuije co- 
dz.enuie od 5—6 nnp. W pisy w kaoceia- 
rji szkoły . Sobieskiego 4. Jl p. 6738-4
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Od kilku dni kom unikaty teaf-aine 
głoszą zapow iedz Avystawicnia fan ta
stycznego  baletu Ne)lbal? p. t. „W  k ra i
nie baśni“ . P rem jcra odbedzie ;się dr.i- 
siaj. Ma to b ić  jedna z tycn  „scnzacji", 
,v. t*ktc nasz te a r j pod dcorotU w ynń

rządam i p. C zarnow skiego obfituje. Za- 
c ick au io n \'. uzy.sl;ale:n u itcrw iew  z pe
w ną w ysoko postaw ioną osobistością 
tea tia liią . j..k  zw ykle, interw iew  odbył 
się u K liki (za ladą...). .

— Kpylmny Panic! Wiecz.ór ten bę
dzie rewc! .cia. (A rtyści lubią m«cn« 
siow a i mocna, zakrop onaś. "Udział bio
rą  w szystk ie działy  naszych tea trów , a 
w ięc; d im nat. opera, operetka, balet 
kasa tea tra lna . M arazm . N iedołęstw o. 
G enjalność. n. dyr. Czarnowsiki. Radą 
miejska i Komis.ią*‘4teatralna (dział ope
re tkow y). Fachow ość i p. Chlam tacz.

O braz I: Rzecz dzieje sie na scenie, 
(naturalnie...), w garderobach  a rty stó w  
i ich żołądkach, na radzie m iejskiej i w 
komisji teatralnej, tudzież za kulisami. 
Tłurn w dzięcznie upozow anych a rty s tó w  
z zapadłym i brzucham i, mówi rytm icznie 
a giośno: ..My chcem y ch leba!“. Na sce
nę w jeżdża na siw ej kobyle p. S chróder 
i trzym a mow ę. K ohvła plącze (s ta ra  
naiw na...) i jej wdadca także. Z za trze 
ciej kulisy ukazuje .iie Podwwżka. po- 
dotma do angielskiej Lmierci, m acha o- 
gouem i znika. Z emfazą wchodzi p  
C hlam tacz i jego brzuch. Bije sie w 
pierś szlachetną. A z uśc.iech jego m iód’* 
..Panow ie i panie! (ze rka  w stronę 
baletnic) Gmina nasza postępow ała do
tychczas niem oralnie w obec tea tru . Nie 
daw ała mu subw encji. Łupiła skórę z a 
św iatło , opał i wodę. A nrzecież tvW 
w ody jest ty  radzie miejskiej! ( P o t a k i 
w ania...) U trudniała dyrekcji ż 'Tcie! Nie 
dbała o a rty stó w ! Od dzżsiai szluss m 'i 
panow ie!1* P . C hlam tacz z.óka w obło
kach koronek i falban

O braz 11: K ancelaria tea tra lna . Ex- 
posć p. C zarnow skiego. B ajeczny gors 
(od W rońskiego) i okrąg łe  fr^m sv . 
S p ry t. Na piersiach św ieży  albański 
o rder.

..Panow ie! Z w ielkiego repertirari 
pójdzie cvkl F red ry . W yspiańskiego, 
Szekspira. M oliera i ..coś tam  jeszcze*1. 
(..Jack i.ondoti — sufluie p. Schróder.) 
Aha! W łaśnie. P ostara łem  :.ię nast-T -ie  
o szereg  ostatnich now ości, z uw zględ
nieniem oczywdście rodzinnej tw órczości. 
Na p ierw szy  ogień pojda: ...O czy  księ
żniczki ra th m v “ grane dopiero orzed P 
Ia tv  w W arszaw ie . D^ugą z rzędu v '" ‘ 
nijera beda: „Zam arłe oczy dvr. Pąw li 
kowskjego**. ze m ną w  m ii fyjufpw aj' 
Zaangażow ałem  p d .: Solska A dwp” to- 
ndcza-... * K urtyna zapada. P . dyrckto* 
idzif cło Zorża. I m y też.

(farą?, n i ;  B alet „Ż yw y trup“ . Tamce 
szkieletów .

N cdbal z Zuną łdą na knedle i piw o
Sep.

H J ł  e t f o . i o i  i c z r . y ,
WUDQ.MO^C! GOSPODARCZE 

IZBY HANDf OWF.I T PRZEMYŚL 
WE LWOWIE. 

4 Handel ryb morskich i węgorzy.
Msni Terstwo Przemyski i iiii.nidiu 

zwraca uwagę j;a tnożmość pokrycis 
^potrzebowania krajowegc ryb 
■morskich i węgorzy bezpośrednio u 
rjkiLków na Pomorzu polskiem i 
Helu. Z Dotwod:; niezorganizowania 
jeszcze tej gałęzi han-dki, rybacy po
morscy swe ryby sprzedawać mu
sza ze znaczne,mi dla S-ebie stratarm 
io  ĆicfeiLuka, co równocześnie zna
cznie towar podraża.

Certy tikaty pochodzenia to
warów eksportowanych do TurcjL

GeneraHa Dyrekcja co-* \y Kon- 
star.tyrepol-u zgodziła się rjzoawai 
certytikairy pociiodzenia, wystawia
ne przez Izby liattdlowc w Polsce, 

Handel poBfcj z Iiolandją.
Tygodaik „H a i rde-! :ńwł a n g en ” vt 

Amsterdamie ofiaruje poiskfen fir
mom ekGPorto\vyim, ooszulcującym 
ryrJru zbytu w lioiandji, ogłaszanie 
gratis.

Firmy chcąc korzystać z tej o- 
feriyy mogą się liwrefcić cki Posel
stwa ipolLiJego w Hadze, SfHpJiiaia- 
an 10.

*
TRANSAKC.!A PRZE-M V SŁOWA. 

Allem nottańahiym Nr. 1713. z ariia 
7, września 1923 r. zawartyTn pTzed 
notarjaszem Sąuu Okręgowego w 
Warszawie Y\'acikav.eu; Itóoiiaakiem
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Paazkowslckn, nabyta firma „Cho- 
duerero, Akcyjne Towarzystwo dia 
przemysłu cukrowniczego w Chodo- 
row-k;’’ za 125.000 sztuk M a i \ ll. 
cticsji Ołricruwni Chodorowskiej — 
100 udziałów Cukrowni i Rafinerii 
Guzów spółki z ograniczoną odpo- 
wiiodizialnościa w Warszawie. — 
Wbtartok tego naibyło Towaizystwo 
uhodr i ow-skie snrowrrie o dość zna- 
cznyiii przerobie buraków, wskutek 
caego zwiększa się wyrób rafinady 
w Rafinerii oukruw-ui Chodorow
skiej. t

piątek 28. bm. N ader in teresu jący  p ro 
gram  podnosi a trakcy jność  tego a r ty 
stycznego  zdarzenia, jakim jest zaw sze 
koncert naszej m istrzyni „Bel c an ta” . 
Obejmuje on prześliczne i rzadko Śpie
w ane pieśni starow łosk ie , dalej pieśni 
polskie, francuskie i rosyjskie.

W ieczór kom natow y słynnego k w a r
tetu  R oscgo odbędzie się 5. październi
ka. S przedaż biletów  na ten w ieczór 
rozpocznie stę we środę 26. bra.

biuro koncertow e M. 1 iirk-j
P ią t tk , 28. w rześn ia . Z cyklu Koncer- 

rów m istrzow skich ii. H elena Zboiilska- 
R uszkow ska. W ieczór pieśni. 587-2

N A  P O C a T ^ W ^ K .

Z ł B § f F O. Sprawa mieszkaniowe.

TEATR WIE! KI:
W torek 24. września o godz 7.30 

„Bajki" bale t fantas. w 3 ak t 0  N ea- 
oala (w ystęp  K irsauow ej i Fortunata) 
(premiera).

TEATR AUŁY:
W torek  25. w rześn ia  o godz. 7.30 

Musisz być  mo]ą“ kom w 3 aktach. 
(30% zniżki).

TEATR NOWOŚCI:
W torek 25. w rześn ia  o godz. 7.30 

„Szkolą koko t“ fa rsa  w 3 akt.
¥

Helena Zboińsfca-Ruszkowska, znako
m ita śp iew aczka polska, w ystąp i z 

łedvnym  w tym  sezonie koncertem  w

U praszam  o publiczne w yjaśnienie 
sp raw y , k tó ra  interesuje  szerszy  ogól 
spo łeczeństw a, a  k tó ra  p rzy  niew łaści
wej in terpre tacji u staw y  może p rzy czy 
nić się do różnego rodzaju wy bryków  
gospodarzy  w obec lokatorów .

M ieszkam od 14 la t p rzy  ul. Kur
kow ej 1. 10, gdzie p row adzę stale w y
daw nictw o dziełek lodow ych, kalenda
rzy  itdl, w ogóie drukow anych  rzeczy  
(Swihdefctwo 'pirzemystowe, kat. 111.'), 
Lokal mój (2 pokoje) znajduje sCę na II. 
p iętrze. P rzed  w olną placitern 45 koron 
austr. czynszu m iesięcznego, a obecny 
gospodarz (niejaki p. His) w yśrubow ał 
mi ten czynsz do 70.000 nip., pob raw 
s z y  w dniu 1. lipca oprócz tego  18000

z r  wodę, co stanow iło  razerr 88.000 mp. 
chociaż 'w edług orzeczenia Sądu r oz jem 
czego uależy się 3 razy  mn.ej.

Od 1. łipca gospodarz za czynszem  
nie przychodził i zjawił się dopiero 22. 
wrześnfcal a  ;nre aw-spom ł ł,ąc  mc o 
czynszu, w ypow iedział mi lokal, tw ier
dząc. że w yszła  ustaw a, s to ra  zabrania 
używ ać m ieszkalnych kucali na „mte- 
re sy “ .

O dnosząc się rów nocześrtit do Sądu 
z prośbą o w yznaczenie mi w ysokości 
czynszu, k tó ry  składać będę w depu- 
zycie na rzecz tego gospodarza, upra 
szam  Szan. R edakcję o  w yjaśnienie, jak 
należy  In terp re tow ać odmiścią ustaw ę, 
o ile takow a w eszła lub w ejdzie w ży 
cie. Bo w edle tw ierdzeń n iektórych go- 
spodai zy-kairiiciiiczrtików, w szystk ie  lo
kale , zajęte obecnie przez redakcje, bib- 
ljotki, kancelarie  itp. nic mogą znajdy
w ać  się w m ieszkalnych 1okJ ach tylko 
w e frontow ych sklopacn lub ew entualnie 
na uiicy.

G. HanJak

OfiOisl
PIŁKA NOŻNA.

Finlandia— Polska 5.3 (3:1). Z aw ody
piłki nożnej m iędzy Polską a Finlandią 
zakończyły  się w y ok iem  5.3 (3:1) na 
ko rzyść  Finlandji. Boisko, z plowodu 
deszczu rozm okłe. Sport jio lsk i pomost 
w ięc zpow u po rażkę  n a  te ren ie  mię* 
dzynarodow ym  Do klęski w tak  en

"Stosunku tyylśśmr przygotowań J. gdyż  
m polski, pozbaw iony najlepszych 

g taćzy  C racocii 01 ,tz Pogoni, nic mógł 
!:czvć na „w ycięsiw o. N ie m o ż n a  jeo- 
j .  f  F mtiouSi ulU n luew yslania

•oz w ojskow ość oiiceiow , M ark o w i
cza i R cyinana, —graczy  2U pp., a  to 
ze wzgiędu ua rozgryw kę o m istrzow - 
stw o  armji. Egoizm sportow y  klubu 20’ 

T|;>, zasługuje w zupełności na_ ponę- 
pieitit w obce w ażność w ystąpień  spor
tu polskiego —na m iędzynarodow ej a r t-  
iwe. Przypus/jczarnyi, że zajście itakie 
w ięcej s.e nie pow tórzy  i żaden z pó' 
skięh klubów sportow ych  talk w ojsko
w ych jak cvwUnye!i nie zechce być g ra 
barzem  polskiego sportu  zagranicą.

Brody. Drużyna. pitki nożnej Akad. 
Zw. Sport, ze n v a w a  rozegra ła  z mie., 
scow yin „Lubiczem " dw a zaw ody. W 
sobotniem  spotkaniu I.nbicz pobi’ A. Z. 
S. w stosunku 3:0 (1:0), zaś w niedzielę 
uległ Lubicz w tym sam ym  stosunku 
go ic io ió  3:0 11:0). P ierw szego  dnia 
grałi Akadem icy w dziesiątkę, zaś d ru 
giego dnia obie drużyny  w komptetacli. 
Sędzia ze soboty* p. Niedżwirski- z A. 
Z. y. stronniczy dia swoich, sędzia n ie
dzielny p. Delecki zadow ointł. , 

Złoczów . Jelm da (T arnonol)—Zło 
ezow ia 2:1 (2:1). Z aw ody tow arzysk ie . 
Gimnazjum lii. (L w ów )— Gimnazjum 
„Jan ina" 1:11 ( l r lL  Z aw ody  towarzŁ,- 
sicie.

Praga 22. w rześn ia , S lavia —Victwvi 
Nusie 6:0; D. F C. (rezerw a)—-Union 
VII. 2:2; Union J ^ żkpy- Sparta  Koszii

W iedeń. ( Vienna— f F  O bw ód B uda
peszt 0:0, S lovan—R ag 1:1.

I j j i i i i i  i  p s r a i i
w sprawach ogłsszeń  zu- 

1 pełnie bezpł-ttnie w A m -  
I mkfratjj Lwów, Sokoła 4.

s G M m i i d  opiaszei
o t w a r t y  c a ł y  d r i e ń  
do goci/iny -7-mei w ie
l i  orem bez rrzeiw y. —

......

OGŁOSZENIA
,

,ai:i rvb r-H Jsca *
U: '*>'('

|s Pauia i wychowania | |

LEKCJI FORTEPIANU udziela Mar ja 
Michałowska, iczenica M ichałowskie
go, Obozowa Nr. 6 11. p. 6740 \   ____

BEZPRZYKŁADNE. Osobę niem uzykal
na w yuczę w paru lekcjach sztuki 
dobierania basów , temsamem grv ze  
słuchu na fortepianie. Inżynier Chrza
nowski, Zim or cw icza 6. 6721

NOWA WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEK 
w e Lwow ie. Chcesz przeczytać naj
my. sze powieści, idź do w ytw ornie  
urządzonej Czyte.ni N owości przy 
K sięgam i Nauczycielskiej, Bato: ;gi 
1. 12 (Hotel Atistrja). 6739-3

p j  R llałŻ8«StW 3
p i e r w s z o r z ę d n e j  k r a j c z y n i , mo

gącej prowadzić samodzielnie dział 
konfekcję damskiej poszukuje „Szw al
nia Koła Polek". Zgłaszać się na ul- 
Legionów 1. 3. prawa oficyna I. pię
tro, między IU i 12 rafio 1 4—6 pop<4.

6733

DLA CÓRKI MOJEJ bardzn przystoj
nej młode} słuchaczki im łwcrsyłetn. 
poćiadającej 300,000.(łSfl Mp. w gotów 
ce. urządzone mieszkanie, szukam ró 

1 wnież zamożnego i inteligentnego tnę- 
» źa, żyda. na odpowiedniem stanowi

sku. Kupcy i lekarze mają pierwszeń
stwo. Ofertyr me anonimowe możliwie 
z iotografja nadsyłać pod „Cudzozie
miec". 67 47

MAGISTER FARMACJI bardzo biegły  
przyjmie posadte mb z*#sRlęttoE\v.«ł 
Wiadomość u aptekarza Dursta, Hófl- 
mana 5. 6745

BIURO Nłemczynnięsklej, Lwów , plac 
Akademicki 3, poleca nauczycielki, in
struktorów, Francuski, Niemki, Polki 
froebianki, zarząd czynie, klucznice, 0 - 
ficjalistów gospodarczych, lasow ych, 
ogrodników, kucharzy, oraz służbę 
w szystkich zaw odów . 6707-3

^  P p s a d y  i p r a c a  - B

DZIEWCZYNĘ do dziecka 3-lctnJgo  
na przed- i południe poszukuje W ui- 
zei i Daar, Pasaż Mikolascha. 6712-3

PANNA z dobrego domu poszukuje ja
kiegokolwiek zajęcia w domu katciic-
kiin. Zgłoszenia oo Acan. „Gazety
P o r.“ pod Zajocłe. 6725

;(unn\ ?i?rr«dał, samiana1
SYPIALNIE Cjtfhową nowa- spirzed un. 

Badenich 7. II. p. im lew o od 3— 4. 
.   ■_______ 673-

OKAZYJNIE DO SPRZED,ANIA jeden 
pierścionek męski z brytejitetr 1 3/4 
karattu; jeden pierścSbuek uamska z 
b ry lan tam i łącznie 1 kara; I jede.i 
p ierścionek damski s  bryiidUMlt łącz 
nie 3/4 kai atu. Obuj T *ł
grzeczności n w  «ta» k  Hwfcnirałł
wia .JKsraf'. Lamów. RSfct«P ŚS -wt Isra 
mie) Gwasrdp* anwftaKi«?r wyWu 
"zona, fiSK)
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GUSTAW FRIEDKiANN
D o s t a w  a  w ® g f s ?  § k o  - jfo

dostarcza ze swego składu na Dworcu Czerń o- 
wieckim, tor V. sischs fenletne t n m  fenowe rębuns 

• i  r .  e s  •  ł  u n  P °  ™  ^  S 50-060 z a  1 t o n ę ,  i  p s z  z  t o s t a i c ą  d a  im u
liS. km  UJplBilJ t a .  'V ciągu 24 godzin od chwili zamówienia do naj- 

Telei' 718 odleglejszych dzielnic miasta. 605'>

FORTEPIAN koncertó \vy „Schw eigho- i 
fc r“ okazyjnie do sprzedania. W iado
m ość: A. K oiesza, S ykstuska  10.

6709-3

KAMIENICA 'jednopiętrow a w ckritcy 
placu Ju ra  z ogrodem  250 sążni. T rzy 
pokojow e m ieszkan 'e wolne. Zgłosze
nia do Adni. pod „S tan isław ". 6722

SPRZEDAM 3/4 domu i 2 parce le  bu
dow lane lub zamienię na dom z wol- 
nem m ieszkaniem , ew entualnie za do- 
plaitą. Z głoszeniu  pod ■ „12.000 zfp.f

6720

Spi-e;. thorub we
nerycznych i skór
nych, b sekuijdai 
szpitala p^wsz b 

Lwów, Słowackiego 4, naprz. gł. poczty. 
Leczenie plam, brodawek, włosów eDfeiro. 
lizą i lampą, kwarcową. 0-Ą5-i,,

KAWALER, w yższy  urzędnik, poszukuje 
natychm iast w centrum  p rz f rodzn ie  
dwóch ładnie um eblow anych pokoji z o 
sobnem w ejściem  oraz koniecZnem uży
waniem  łazienek. Cena obojętna. O ferty 

pod: „N atychm iast". 6715-2

OKNA w w iększej ilości o w ym iarze 
85X110, 130X110 i 85X155 ma na 
sk ładzie  do sprzedania fab ryka sto lar
ska  MARCIN PRLGAR 1 SYN, Lw ów  j motorowe Kormlka sześclo - i siedmio-

D W A  PŁLJGI
Supińskiego 7. 6746-5

H j Zgubiono, ziuDziono

W DNIU 22. VIII. r. b. w  pociągu idą
cym z H usiatyua do T arnopola na st. 
Tarnopol w w agonie 111. kjlaisy za
pomniana teczka z dokum entam i ua 
imic W alerego  Sokołow skiego: doku
m enty geroldyjne rodu szlacheckiego, 
książeczką w ojskow a w ydana  przez 
P, K. U. Brześć, ak t uznania obyw a
te l s tw a  L. 806/311- w ydany  przez 
S taro stw o  Krzem ienieckie, św iadec
tw a szkolne, zaśw iadczen ia  służbow e 
i inne. Ł askaw ego  znalazcę proszę o 

zw ro t za w ynagrodzeniem . B rześć n/B„ 
O kręgow a D yrekcja O dbudow y.

skibowec. w dobrym stanie do sprze
dania, oraz dwa ciężarowe automobile.

iuihó, iszyca i. 21;
T-wa Chirjm

Specjalista chorob skó nycii i wenerycznych

Ur. Micnał Salpeter.
Lwów, Sykstus a 17, erd, c d i i — 91 1 2 -9

276 -

i: Pozmruta

DI A FINANSOWANIA senzacyinego 
w ynalazku w b ran ży  obuw ia poszu
kuje energ icznego  przem ysłow ca. 
Zgłoszenia pod „Kolumb" do adm ini
stracji. 6730

{k il k a d z ie s ią t  m i l j o n ó w  rozpoży-
czę. B liższe inform acje L w ów , Cho- 
rążczyzna 22 II. piętro  na praw o

_______________________________6732

ARTUR SMUTNY, stro iciel fortepia
nów , C hm ielow skiego 5, przyjm uje 
strojenia i reparacje . 6729-3

M ILJONÓW  i w ięcej dam  za w yro 
bienie pesady  biurow ej państw ow ej 
lub baiikpw ej,' ew entualnie w p rzem y
śle. Zgłoszenia pod „Zdemob. oficer 
Foss", biuro dzienników  B uchstaba.

> 6121-2

UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną k a rtę  tym 
czasow ą dem obilizacji na nazw isko 
Dr. Jrach in ia  Mucha kap. lek. w re 
zerw ie , w y staw io n ą  p rzez  komp. 
Sanit. N. U. w  O arba łce. 6724

^ZGUBIONA książkę w ojskow ą na  naz
wisko F ranciszek  Goldman un iew aż
niam. «■* r 6719

^UNIEWAŻNIAM zgubione zaśw iadcze
nie na w yjazd do Francji w ystaw ione 
p rzez  Pow . Komende Uzupełnień w 
Buczaczu na inne Emilian (Zukorski) 
Zukorski s. M ichała w' Jazłow cu. 3S5

BIELIZNĘ m ęską, dam ską, pościelow ą 
przyjm uje do szycia Szw alnia Tea- 
ty jska 1A. 5449-12

MŁYŃSKIE ŁUSZCZARKI fab rykot B ra
cia Seck, D rezno, poleca do natych
m iastow e] dostaw y  Rolindustria S. A. 
Lwów , F red ry  9. 5499-8

MŁYŃSKIE kom pletne • urządzenia, do
starcza  natychm iast ze składu Ricsel. 
Scbieber i Frledlandor, Lw ów , Bra- 
jerow ska 11 A. 6002-6

ŻARÓW KI oryginalne Phiiippa po ce
nie fa irycstic ], «abyć m a a u firmy 
H enryk Sajuicnęcbeln, Sienkiew icza 
8., róg Lin3$R». 6092-2

OSTRZEŻENIE:
Niniejszem podaje się cło publi

cznej wiadomości, ie  żadnych mit- 
J  szkań ani też lokali sklepow ych w 

586-3 rcalnościach Pasażu Mikolascha, t. .i. 
realn. Kopernika 1, Pasażu środko 
wym, tudzież w realności Sienkiewi
cza 6, nikomu odstępować, -ani leż 
podnajmować bez wiedzy i zezwo
lenia Zarządu Pasażu Mikolascha 
nie wolno, oraz, że Zarząd żadnej

I

transakcji tego rodzaju nie uzna, a 
odnośny kontrahent narazić się m o
ż e  tylko na utratę pieniędzy i niepo
trzebny proces.
565 Zarwsd Pasażu Mikolascha.

ŹU R N A L:

wytworne 

i p ra k ty c z rc
w języku polskim, bogate 

ilustrowany, na sezon: 
Jesień i zima 1923,4 r.

— 7 0 0  M O DELI —
PŁASZCZE
KOSTJUM Y
SUKNIE
BLUZKI
SPÓDNICE 
FARTUCHY . -
BIELIZNA ‘
DROBIAZGI MODY

ubran ia
sukienki szkolne 
ubranka do zabaw y 
kamizelki
kurtk i *

P ań  i panienek 
dla młodzieńców ,

dzieci
od najskrom niejszych do najw ykw in t

niejszych.
Do wszystkich modeli żurnalti, na w szyst

kie w ielkości dostarczam y 
GOTOW Y KRÓJ, 

zaopa trzony  w szczegółow e ilustrowane 
objaśnienia w jeżyku polskim.

Cena sp rzedaży  tylko Mk. 60.000.—»
Do nabycia we w szystk ich  księgarniach 
kolejow ych, w biurze dzienników  T ow a
rzy s tw a  „R uch" — L w ów , Kilińskiego 
1., o raz  we w szystk ich  księgarniach 

miejskich 1 sk ładach żum ali. 
O dsprzedaw com  w ysokie rahaty .

409-3
— — MB— B B W B i

U r y g t n a S n e  b e  g i j s k . e

j i r ó i l i i  ile mielta
,JELGTTE“

/ n a n e  p o w s z e c h n ie  w  c z a s a c h  
p r z e d w o je n n y c h  p o s i a d a  z n o w u  

n a  s k ł a - z i e  i d o s t a r c z a

6071-1

mm $ *•
Lwia. pi. H i juClii 10.

Lekarz c„d;-ou wenerycznych i skórnychj

I łr ,  A. MA DEL
ordynuje pi. Halicki 7 od 12—5.

nad kawiarnią Centraśną 5328-3

D r  E J A i C S Y f i M L  A l T l T o L  L  E  r “
S p e c j a l i s t a  c l i s s r ń b  t i i i e  i. 

Leczo-ia iim są  kwa cową — obsonis o d. 
2 —4 L-ów, i-cźm erzow s/a 35 5327

Specjalista chorób 3\ó no-wcneryjznyeh. g

D r .  i g n a c y  L d w . e n h e i f c
i)3 . Trybunalska 4 (->!nk Byaku) .2 — 1 i 3—6.

6744

M £  B L E ~ K  L U B  0  W  £ ,  

MATERACE, OTOMANY
o - a :  w s z  I k i e  p n e r o b k i  i  o b  c m .  
m « i i ! i  s p r z y j a  :  w y k o n u j e  n a  t . r K . - j  

K a c o w a i a  t a p i . ł r s k a  C 7ii

L P G N A  ^ A f W i i O W S K I E G O
L ' s ó w ,  C h o ^ B i s n y i - n y  2 4 ,

i 32 ! n śS jssuB
p o l e c a  6713

k o n c .  p r z e d s ę h  
Ąt? e i e r t r a t e  h n i c z r . s

I b n f e ł i N  i ł C i ł i i  u a «  i » « a i  
CharąZczyma 10.

S t a r e  ż a r ó w k i  z a  c ł a  
płrdą w  mieniam.

© S C I ®
Dywitny,

K a ; .y ,  K e c e ,  P o d u . i . ó
181 poleca

, K .  S k i b i ń s k i
■ul. K o p e i  n i k s i  -i.
'n ap rzeć  w Szkowr nu).

Ó0.0ZEGARKI 
Giipramia pra/pyjiie |

H. Gutterman, SjisillSa R »

BA TERIE, LATARKI kieszonkowe, za
palniczki. żaróweczki itp. w wielkim wy. 
bo ize  H urtow nie i detailicznie poleca 
A. FRIEDFELD. Lw ów , ul. Jagiellońską 

L 9. 413-19

l u k s e m b u r s k a
i i td j^ li i ia s  o s a  f e s h is a  w knźttej żnd.iuj ibS.i

d o & tu rc z a  6056-2

s  m a g a z y n ó w  w e  L I3 0 ETE 
o r a z  JA R O & ŁaO tlU

BANK ROLNICZY S. A.
W E  L W O W IE .

iłsściciele lasów!
Wytrawny przemysłowiec drzewny, obeznany ze 

wszechstronną nowoczesną przeróbką drzewa materja- 
ł.w ego, posiadający rozległe stosunki eksportu drzew
nego, obejmuje kompleksy lasowe do wymanipulowania

własnym  w kładem
za udział w zysku. — Zaręcza wysokie dochody.

Łaskawe zgłoszenia pod »Przemysł wiec drzewny« 
do Biura ogłoszeń Briicka, Lwów, Kościuszki 2.
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